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syjski zdoiai nswet przepran i i  P~zez rzekę
Taitse i dostać się na tyły armii kurokiefro

Ten groźny dla nie] stan rzeczy ni« trwał 
jednak długo. tteu. Knroki oaparł już w dniu 
10-go zwycięsk# zamiar Rusyan obejścia jego 
prawego skrzydła, a równocześnie wysłał od
powiednio silny korpus pod M i t s i  równie* 
na lewy brzeg rzeki Taitse, aby spędzić z poi- 
znajdujących się tałn Rosy^n Strzałki, zamie
szczone na mapie pod miejscowością P e n s i -  
k u (Bensichc) z jednej, u pod M i t  g i z dru
giej strony (napraw o na «>odzi« mapki), wska
zują na kierunek tych hui ów, aderwanych od 
głównych sił. Rezultat ich operacyj by. taki, 
że oddział rosyjski został asaczony i albo zu
pełnie rozbity, albo znów przepędzony ria pra
wy brzeg rzeki.

Rownoczesma rospoczęio k o n t r o t e r z y w ę  
japońskie c e n t r u m  i l e w e  s k r z y d ł o .  — 
Pierwsze, wypierając Rosysn, wygi^k się przy- 
tem szerokim łnkiem kn północy i mniej wię
cej w okolicy H s e a o t u t u n  (w samym środ
ku mapy) wbiło się nawzajem klinA,n we iront 
rosyjski, rozbijając go na dwie części; drugie, 
lewe skrzydło, parło Rosyan w k icu n k u  pół
nocno-wschodnim na Mnkden, przyC£ftm ^ażną 
rolę odgryw«ły dwa eadzjały japońskie, opern- 
iące już na prawym brzegc vzek Chun. g-ożą-
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c# zatem R otyanoa obejściem ich prawego 
t i r z i  Ha. Te oddziały znajda czytelnicy na le- 
w«i stronie mapy w ok-dic.T *c|aiscowośoi L i u -  
k i a i a j  i  P a f l k i a U j .

Tak przedstaw.ał* się sytaacya w dni 10 
b. m. W  dnin 14 b, m. i n n y  ju ż  z n p e ł n i e  
u i ' a ł a  w y g l ą d  W dniu tym lewe (zaeho- 
dn>e) skrzydło japońskie stało jn i  niemal 
całe, bo z w yiątk :em owtch oddziałów na le
wym brzegu rzeki Chun, zdążających do M u k- 
d e n u ,  — w z d ł u ż  l i n i i  k o l e j o w e j  p o d  
B z a c h o p u ,  czyli irrnemi sł°'TP'T'. tworzyło lewy 
róg luku, utóry obeimował B°syan. Koń<^e tego 
łuitu wygięły się następnie bardziej ku
północy i dziś zaęhodz* już n fc t  J ł y « r  m i i 
K u r o p a t k i u a .
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odległość 6 m. 90 '-m. pierwszym Stanisław 
Rudy; w ćwiczeniach lancą pierwszym Gustaw 

■ Holoubek; w ćwiczeniach na drążku pierwszym 
)  Stanisław Rudy — na koniu Kazimierz Zajchn- 
3 kowski.

i-om i
K i& k o w , 17 października.

Z kapituły katedralnej. Dzisiaj o godzinie ]2
w południe odbyło się w kaplicy b isk u p ie j  ks. kar
dynała Puzyny nadanie instytucyl kanonicznej księ- • 
dzu Antoniemu W r ó b l o w i ,  Któremu udzielone 
godności kusiosza-prałata kapituły krakowskiej, oraz 

y> nadanie ks Janowi K r u p i ń s k i  e mu ,  proboszcze 
H wi parafii św Szczepana, godności kanonika gre 
3 mialnego

Podróżujący prelegent. Koło artystyczuo-Iitera 
ckie użvczyło wczoraj po raz pierwszy swego no- j 
wego lokalu (przy ulicy Wiślnej 5) przejeżdżające
mu prelegentowi francuskiemu, p. L. Favre, którj 
wrgłosił tam wobec dosyć licznego grona słuctiaczy 
zajmujący odczyt na temat „Rola ojca i matki w 
rodzinie11. Zarówno formą, jak i jędrną treścią, 
rozwijająca logicznie podstawowe postulata wycho
wania, prelegent umiał w w y s o k i stopniu zain te- 
resować słuchaczy, przedstawiając kolejno wpływy, 
jakie na umysł dziecka wywiera matka, kształcąca 
serce i ojciec, któremu przypada w udziale rola 
wychov awcy ducha i charakteru. Jako dominujące 
czynniki podniósł prelegent u matki miłość, n ojca 
powagę i silną wolę, która ma urabiać przyszłego 
obywatela. Odczyt, ilustrowany licznenii przykłada
mi, dowodzącemi zbawiennego wpły wu religii na 
dzieła wychowania, zjednał prelegentowi oklaski.

Koncert. Kocian Jarosław, jeden z największych 
skrzypków współczesnych, przedstawi się muzykąl 
nej puoliczności Krakowskiej w drugim koncercie 
Towarzystwa muzycznego, który się odbędzie 24 
b. m. Bilety zamawiać i nabywać można codzien
nie w Towarzystwie mnzycznem w godzinach od 
12—1 w południe i od 5—6 wieczorem.

Wiadomości osobiste. Arcybiskup warszawski 
ks. P o p i e l  przybył wczoraj do Krakowa i za- 
miesizkał u ks. kardynała P u z y n y .  Ks. Popiel uda 
je się do Rzymu.

Organizacya szkół. Rada izkowa Krajowa po
stanowiła budowę 1-klasiiwej szkoły w Łęzach 
Dolnych (P ilzno), 1-klasowej szkoły w Jaślanaeh 
(Mielec), obie przy pomocy zasiłku z funduszu 
zasiłku z krajowego funduszu szkolnego; przyznała; 

^ bezprocentowe pożyczki na budowę szkół; gminie 
». Koropiec (Buczacz) w kwocie 6.000 koron i gmi- 
"  nie Zawada Uszewska (Brzesko) w kwocie 2.500 
2 koron.

Ośmiu dezerterów rosyjskich, mianowicie puł- 
^ kc wnik, 6 oncerów i weterynarz wojskowy, praeje- 
i  żdżało onegdaj przez Jarosfaw w kierunku do 
]  Krakowa , skąd skierują swoją podróż do Szwajca- 

rvi. WsDomniani oficerowie wysłani zostali przez 
j  rosyjsKle ministerstwo wojny do miejscowości, po- 
]  łożonej niedaleko granicy austryaekiej w celu za 
* kupna koni na teren wojny i , korzystając z tej
^ sposobności, przekradli się do Galicyi w zamiarze
j  zdezerterowania do Szw ajcaryl, aby więcej do oi 
4 czyzny swej nie wrócić. Donosi o tern „Tygodnik 
J Jarosławski11.
\ Zatarg lekarzy z Kasą chorych w Tarnowie

Zamieściliśmy onegdaj telegram o zatarga leka- 
j"" rzy  tarnowskich ■ powiatową Kasą chorych. Przy-
„I czyną zate-gu miała być okoliczność, że jeden z le- 
3 karzy (dr O.) nie odwiedził natycnmiast po zdwe- 
^ zwaniu jednego ,z chorych, poszedłszy w pierw do 
J  Innego. Zaraz n-z^jutrz dr 0. od zarządu Kasy,

bez poprzedniego przesłuchania stron otrzymał pi
semne zwolnienie od obowiązKÓw. które przez 7. 
lat pełnił. Wskutek tego lekarze Kasy zażądali od 
zarządu cofnięcia dymisyl dra O .. w przeciwnym 
razie wszyscy złożą swe urzędy i rozpoczną strejk. 
(Jak postąpił wobec tego zarząd Kasy —  do tej 
chwili nam niewiadomo —  Przyp. red.).

Tarnów, 16 października. Dnia 18 b. m odbę
dzie się przed tutejszem trybunałem rozprawa kar
na przeciw p. Józefowi S z a j d e k o w i ,  byłemu se« 
krotarzowl gminnemu w Sędziszowie, o jszczersrwo

H popefarone przez to, że tenże w doniesieniu do wła
dzy zarzucił s t a r o ś c i e  ropczyckiemu, p. J a g o -  
s z e w s k i e m u ,  przekupstwo i inne nadużycia włs 
dzy urzędowej w sprawach asente-unkowych. Oskar- 
żony ofiarował dowód prawdy. Rozprawa ta budzi

3  zainteresowanie tem bardziej, że w Sejmie i Ra- 
^  dzie państwa byłr wnoszone w tej sprawie mter- 
^  pelacye, rząd zas na nie dotąd nie odpowiedział. 
D Z prasy prowincyonalnej w  Jarosławiu za- 
^  czął wychodzić „Tygodnik jarosławski11, który uka

zywać się ma w każdą sobotę. Jako wyaawoa i
h '  odpowiedzialny redaktor podpisuje „Tygodnik11 p.
4  Artur Seelieb.

Z Krynicy. Ogólna frekwencja gości w sezonie
r. 1904 wynosiła 4.251 rodzin, osod 6 .352 , czyli
o 295 osób mniej, niż w roku 1903. Do komisji
zdrojowej na rek 1905 wybrano z grona właścicieli 

•»-. wil pp. Henryka Ebersa i Michała Klimczyka.
Pożar w Borysławiu. W  sobotę wybuchł po- 

I j  żar w Borysławiu w dwóch miejscach: w kopalni 
Sussmanna i w kopalni dra Szujskiego na Tusta- 

„ą nowskiego. Oba pożary zlokalizowano. Trzech robo
tników odniosło poparzenia, Frzyczyną pożaru była 

r 1 W idliwość Przewodu elektrycznego.
m Umarli.

5V sobotę przy udziale licznego grona rodziny,
  przyjaciół i znajomych, złożono do grobu zwłoki
J  i  p. Maryi z Morelowskich O n y s z k i e w i c z  o 
y  w ed> żbiarłej ąnid 13 pm w 70 roku życia. Była 
^  to uiewift3ta wielkich cnót i niezwykłych przymio 

ti w. Wśród nieszczęść rodzinnych, jakie ją spoty- 
. k iłv, owdowiała iowiem przed dwudziestu z górą 
. Jaty straciła k ilkoro  dziBcl, złożyła dowody nie- 

3  iw y k te g o  hartLi ducha ( t<iiDej woli i wychowała 
wzorowo dwA, b  gynów , t  których jeden jest obe
cnie naCZ^lnikiom rachunkowym w miejskiej Kapie 

3  oszczędności, óru^j zas kasyej.em miaBta Krakowa, 
- j  Zmarła odznar aU głęboką wiarą) inteligencją 
3  i żywym urny sł0m- l)o ostatnich chwil życia spę- 

j idzała większą część ńnia na czytariu dzieł now- 
szej literatury, któTą ts j znała wybornie. Kochała 

^  gorącem sercem nietylko rodzinę, ale i przyjaciół, 
którzy też dzielą bolo®  ̂ tcdziny pad jej stratą.

Adolf D o b r z y ń s k i ,  bjiy poseł na Sejm, dłu
goletni prezes Rady pow atoWej gandeckiej i ta r
nowskiej członek rady nadzorczej Towarzystwa 

“ ■ wzajemnych ubezpieczeń, w 7ą r życia umarł 
^  I w Tarnowie.
—j  W Tarnobrzega umarł w 67 r ■ \ \ fadysław
^  G r y g l e w e k J ,  b. poczmlstrz, dłngol*t„i członek 
“ i Wydziału powiatowego, dwukrotnie burmistrz mla

I sta Tarnobrzega. Po pewuej przerwie objął znowu 
rządy miasta jako komisarz rządowy, P0łuląc je 
przez pięć lat, po upływie których po raz tra»ci 

burmistrzem został Jednomyślnie obrany

Sejm DUkowinskl wybrał członkami Wydziału 
krajowego.- dra Wolczyńskiego, dra Strauchera, dra 
Lupn i dra Smal-Stocklego.

Nowy zakaz w Księstwie' mówienia po pol
sku. Z Bydgoszczy piszą do „Gazety Toruńskiej" 
Kilku tysiącom robotników polskich, zatrudnionym 
w warstatauh kolejowvch, zakazane nietylko mó
wienia po polsku, lecz także c z y t a ć  g a z e t y  
p o l s k i e .

Proces prasowy. Za puwtórzenie mowy posła
Korfantego skazany został w środę w Gliwicach 
na Górnym Śląsku p Dyomzy Kowalski, dawniej
szy redaktor „Głosu Śląskiego", na miesiąc wię
zienia. Izba karna uznała, że mowa p. Korfantego 
mieściła w sobie obrazę urzędników, któiym nie 
moŻDa było udowodnić, co im poseł zarzucał.

Dziesięciolecie „Sokoła" w Wrocławiu, w  dniu
9 b. m. odbył się w Wrocławiu obchód dziesięcio
lecie istnienia tamtejszego „Sokoła" polskiego. Z da 
lekich stron księstwa Poznańskiego, Wielkopolski 
i Górnego Śląska zjechali się bądź delegaci po
szczególnych, bądz okręgowych gniazd sokolich w li
czbie około 40 i 2 drunow z Galicyi. Uroczystość 
rozpoczęto solennem nabożeństwem w koseiple św. 
Doroty przy ul. Świdnickiej. Po nabożeństwie udali 
się delegaci i gośc!o do domu św. Wincentego, aby 
u?ł' szeó sprawozdanie z 10-lctniej działalności gnia
zda i przy wspólnej zabawie wzniecić lub podnieść 
ducha do dalszej działalneści. Po wyborze drnha 
dra S. na przewodniczącego zebrania, odczytał druh 
z Wrocławia »pr*wozdani«, w ktćrem wskazał na 
wzrost zastępów sokolich, pomimo szykan i prze
szkód ze strony władz pruskich i wezwał obecnych 
do pielęgnowania i krzewienia wzniosłej idei soko
lej i zyskania dla tej twierdzy polszczyzny jak naj
większej Ilości członków. Na aakończenie odbyło się 
wspólne śmaaanie, podczas ktorego grała miejscowa 
orkiestra. Program wieczornego zehranis wypełniły 
prndnKcye orkiestry, oraz przemówienie druha pre
zesa R., deklamacya „Cześć ci „Sokole". Następnie 
odbyły się ćwiczenia laskami, oraz bardzo zajmu
jąca i gorąco oklaskiwana produkeya „szesnastki" 
sokolskiej, Która popisywała się ewolucrami z lan
cami o barwach niebiesko-białych. Zakończyły za
b a w ę  igrzyska olimpijskie i tańce trwające do rana.

Sprawa. J. Milewskiego. Przed sądem handlo
wym w Wiedniu odbył sięŁ proces cywilny, będący 
w'związku ze sprawą p. Milewskiego i Włodzimir- 
skiei. W lecie nbległego roku p Milewski, chcąc 
dać Włodzimirskiej zaopatrzenie, darował jej 40 
tysięcy koron w ten sposób, że 15.000 dał jej za
raz na ręce, 25.000 zaś złożył w depozycie an- 
stryackiego Zakładu kredytowego w Wiedniu. Od 
tej sumy, złożonej w rencie koronowej, misł Bank 
wydawać kupony do rąk własnych Włodzimirskitj, 
która dopiero po śmierci p Milewskiego stanie się 
właścicielką tego depozytu. Włodzimirska prawo 
do tego kapuału odsprzedała agentowi Maksowi 
Schucklowi, wziąwszy od niego na woksel zna
czniejszą pożjczkę, Schiiekl prawa swoje odstąpił 
kupcowi Leopoldowi Huberowi. który Jo sądu han
dlowego wniósł skargę, żądającą wycjania mu ku
ponów ze strony Banku kredytowego Adwokat p 
Milewskiego, dr baamann, sprzeciwił się temu, do
wodząc, że Milewski k\vołę ową złożył II a zaopa
trzenia W łodzimirskiej na przyszłość, i dlatego roz
porządził, ażeby kupony wydawano tylko do jej 
włabnych rąk. Zresztą — dodał adwokat — p. Ml 
lewskl ma obecnie odwołać tę darowiznę z pewodu 
zachowania się Włodzimirskiej. Równie a d w o k a t  
Włodz'mirskfej sprzeciwił się wydaniu kuponów 
Huberowi, gdyż Włodlzimirska, zdauiem jego, zosta 
ła przy transakcji pokrzywdzoną, Sąd przychy ił 
sie do tych wywodów i odmówił pozwolenia n« 
wydanie kuponów Haberowi.

Na kongresie balneologów w A u s ta .  mówił ar
Oelebrinl, krajowy Inspektor sanitarny w Trreście,
0 zwalczania malayyi na Pobrzeżu. Zachodnie wy
brzeża Istryl nawiedza malarya, występując nieraz 
bardzo gwałtownie. Chorobę tę roznoszą komary, 
a z trzech gatunków tego owadn każdy wywołuje 
inny typ febry. Systematycznemu zwalczaniu taj 
choroby przez państwowe władze sanitarne stoją 
na przeszkodzie rozmaite okoliczności w pierwszym 
zaś rzędzie złe Komunikacje i brak lekarzy w oke- 
licach malarycznych Leczenie chorych chininą mi
mo ignorancji i przesądów ludności w_ lało dobre 
rezultaty, śmiertelność bowiem zmniejszyła się bar
dzo znacznie. Aoazya wolną jest od m aiarri, nie 
ma tam również komarów, co mieszkańcy prtypi- 
sują gajom laurowym. Dr Celebrinl stwierdził, że 
malarya występuje silniej na tych wybrzeżach, gdzie 
ruch fal morskich jest mniejszy Dr Kuthy, docent 
uniwersytetu w Budapeszcie, mówił o „klimacie 
morskim i gruźlicy", a profesor dr Glax o kąnie- 
lach morskich w Abazyi i okolicy. Woeóle o Aba- 
zyi i kąpiolach morskich wygłoszono bardzo wiele 
referatów. Dr Fisch podnosił skuteczność wód Fran- 
zensbaJo, a ar Fellnor dał im nawet pierwszeństwo 
przed wodami w Nauhelm Dr Loebel z Dorny mó
wił o kilku ulepszeniach balneo-technicznych Osta
tni referat wygłosił dr Offer o dyecie roślinnej 
podczas leczenia się wodą mineralną i na tym od
czycie skończyły się obrady kongresu. Dr W inter 
nitz zamknął jako prezydent kongres przemową 
dziękczynną Wycisczki w okolice Abazyi trwać 
będą do czwartku. Zjazd ten należy uważać zn chy
biony se stanowiska naukowego.

Morderstwo. Z Wiednia donoszą; Niewyśledzeni 
sprawcy zastrzelili wczoraj wieczorem w lesie koło 
fJonwaldeck rymarza Józefa T e u f I a. Według do
tychczasowych wyników śledztwa zachodzi także 
możliwość. Iż Teufel padł ofiarą nieostrożnego ob
chodzenia się z bronią.

Trumna ze zwłokami spaliła się. Z Kielc do
noszą Na przedmieściu Bałwinek zmarł niejaki 
Stachurski, którego zwłoki, otoczone światłem, zo
stawiono bez opieki. W pustej izbie od światłe za
jęła się najpierw trumna . a nartępnie płomienie 
objęły zwłoki Pożar na wewnątrz wybuchnął do
piero o godzinie 7, kiedy wewnątrz podłoga jnż 
bvła przepaloaa i trumna runęła do piwnicy, —  
Sfraż ogniowa rychło pożar stłumiła. Zwłoki wydo
byto z piwnicy Pozostał tylko kadłub, głowa zaś
1 ręce zostały doszczętnie spalone.

Pożar fabryki z Lodzi donoszą, że spaliła się
tam przędzalnia wełny Grzegorza Krawetza przy 
ulicy Mikołajewskiej. Straty wynoszą przeszło 
100.000 rubli.

Powrót zbrodniarza ^  Warszawy donoszą: Za
sądzony na 12 lat ciężkich robót morderca 1 zło
dziej, Feliks Krasiński, przez długie lata postrach 
Warszawy, uciekł z Sachalinn i powrócił do W ar
szawy. Policja wyśledziła go  w jednej z pomniej 
szych re«tauracyj 1 wpadła tam w chwili, gdy Kra
siński w towarzystwie dwóch „dam" 1 kilko przy
jaciół zapijał się alkoholem. Gdy polieya wtargnęła, 
towarzystwo to zaczęło rzucać na nią talerzami, 
butelkami i krzesłam i, a K rasiński, przyskoczyw
szy do okna, wyłamał je ł ratował się ueiaazka

na dziedziniec, a przeskoczywsy płot, uciekł v pole 
i znikł bez śladu. Towarzysze Krasińskiego poszli 
za jego przykładem Szajki dotąd nie wytropiono. 

Honorowe zaopatrzenie dla wdowy po Fin-
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Batkówną —  aż dnia 15 ozerwca agent policyi 
krakowskiej, Mohr, edszjkał ją v» Polskiej Ostra
wie , gdzie też ją przy z reszto wał i przywiózł do 
Krakowa T u , Bukown* , badana w urzędzie poli-

senie. w  parlamencie duńskim wniósł minister j cyjnym , do czynu swefo i ię przyznała, na uspra-
eświaty przedłożenie o zaonatraoniu z funduszów
państwowych dla wdowy po wartym niedawno Fln- 
senie, wynalazcy fototerapli. Minister ze względu 
na wielkie zasługi Finsena postawił wniosek o uchwa
lenie dla aiej emerytury w kwocie 3600 korun 
rocznie. Najwyższa pensja wdewii przynosi w Da
nii tylko 1200 koron. Parlament uchwalił to przed
łożenie rządowe.

Otton Taussig, zbiegły współwłaściciel firmy 
wiedeńskiej pod tem nazwiskiem, przebywał po 
ucieczce z Wiednia przez kilka dni w Marsylii, jak 
donosi tamtejszy konsul austryacKi. Dnia 11 b. m. 
wyjednał Taussig pod nazwiskiem Gejza Naray do 
Buenos Aires razem ze swoją kuchanką

Nowy „Kuba rozpruwacz" w Berlinie. Wczo
raj wieczorem znaleziono w Berlinie praczkę wdo
wę Elżbietę \Va8cber nieżywą w pomieszkania. 
Miała ona usta zatkane i była obnażoną. ZwłoKi 
bvły rozprute. Policja wyznr.czyła 1000 marek za 
odkrycie moraarcy.

Mianowania i pr/eniesienla. Bad. szkolna rajowa za
mianowała Władysława Edmunda WierzDickitgo zastęp
cą nauczyciela w szkole realnej w Tarnopolu; prsaniu- 
sła w stan spoczynku: Reginę Adamową nauczycielkę 
we Lwowie, Wandę J a n o w sk a  w Przemyślu. Jana Lu- 
biaUeckiegc w  Koiszyłówre.

W okręgu dyrekeyi kolei w* Lwowie mianowany zo
stał aspira i  era Józe' Csato, wolontaryusz w Przemyślu. 
Przeniesieni zostali aajunkci: .Stanisław Grrossmanu
z Przemyśla do Prze*orsK - i Adolf ifirner z Pohwoło- 
czysk do Przemyśla, oraz asystent Eustachy Jurczyński 
w Przeworsku z urzędu ruchu do kierownictwa kolei
Io ea ln e j  Przeworsk- B*chOrt-Dynów

Odznaczenie Handel delikatesów p. Ltopoida Assma- 
na w Krarawie (u1 Szewsza) otrzymał na wystawie 
spożywczej w Piiznie czeskiem dypiom honorowy wraz 
z złotym medaiem.

wiedliwienje. podając co naatępnja:

Stypendyum 160 K z fundacji Antenisgo Zuwadzk ago 
dla synów lub sierot po członkach Towarzystwa Wza
jemnej Pomocy urzędników prywatnych (nadaje Rada 
iiadzurcza To -.arzystwe), udzielone będzie na rok szkol- 
■ij !9P4 (. Podania wnosić naieży do 16 listopada do 
Wydziału krajowego (r metryką chrztu, świadectwem 
ubóstwa świadectwami szkolnemu z obu półroczy roku 
1P -3/4, tudzież dowodami, że są synami urzędników 
prywatnych,-„względnifc członków Tow urzędników pry
watnych).

Repertotir teatru miejskiego w Kranówie.
W e wtorek: „Bohaterowie" Shawa.
We środę „Skromny Kazimierz'.
We czwartek Pa*. Jo fialski"
W sobotę: „Dysb ł Łańcucki", dramat w 4 aktach 

t  epilogiem * ozasów Zygmunt-owskioh Adolfa Nowa- 
czynskiego.

W niedzielę Lyabeł Łańcucki".
Repertoar teatru ludowego,

We wtorek: r8kapany świat" Orksna.
Z kalem rza, \V~ wtorek 16 października: Łukasza 

e«  i Tryionii. w® środę 19 października Piotra z Al- 
kantary i Pe »gii p.; we czwartek 30 października: 
Przen. św. Wojcieoha i Ireny p.

Z ki-akowsklugt lusaswatorynm. Dnia 16 października 
tsr*i~metr diszedł od 2'0 do 11*4 C.: — barometr pod
nosił się.

Dnia 17 października o j. idzlnie 7 rano stan baronie 
tru 7611 ram., termometru 8T G.; wiatr zachodni.

P epowieduii centralnego metcorologiozaego aakładn 
7  Wiedniu <11* Cłzii yi zachodniej na dzień 17 paździer
nika: rano mgła; wypogodzenie.

G « b r y * » l B h I  f H j p f t k ó w )  ko
nu je, sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani
na. harmonie i p i a n o l e  — krajowa i zagra
niczne — aoWB i przegrane -  za gotówkę i 
spłaty — b-j* zaiwzia. ’

ôrdsrstwo przy placu Groble.

5Vróciwszy dnia J czerwca po zaKupnie w mie
ście żywności, o godzinie 8 zrana rozpoczęła na 
polecenie pani sprzątać mieszkaniu, pani Bogucka 

,-aii wyszła do miasta, skąd wróciła przed godziną 
I I ,  Batkówn;. wtedy, Która dnia tego zara-: zranc 
zgodziła się „pod Mickiewiczem11 do nowej służby, 
zażądała od p. Poguckiej zwrotu książki służbo
wej i natychmiastowego uwolnienia ze służby. Bo
gacka jednak przed oddaniem jej książki zażądała 
• tw arda  kuferka i pokazania jej swych rzeczy, 
a ponieważ Batkówna temu się sprzeciwiła i siadła 
na iwoim kuferku Bogucka usiłowała ją  stamtąd 
usunąć, w rk s  zaś kuferka chciała otworzyć ostrzem 
siekiery Podług zeznań Batków nej, Bogucka, gdy 
jej służąca przeszkadzała otworzyć kuferek, miała 
ją  pierwsza uderzyć obuchem siekiery w plecy, a 
Potem, gdy jej Batkówna siekierę w ydarta, miała 
ją  bić pogrzebaczem. Wtedy Batkówna chwyciła 
za tasas i biła juz nim Bogucką bez upamięt&nia, 
nawet już leżącą na ziemi i bić przestała dopiero 
gdy pani jnż się więcej nie poruszała. Po czyni* 
tym , Batkówna, jak sama. zeznała w policyi, wy- 
jęł z otwartej szafy swą książkę służoową, 25 ko
ron w złocie, część bielizny i sukien Boguckiej, 
•pakowała to w tobołek i zamknąwszy mieszkanie 
na klucz, opuściła dom, drogą ponad W isłą udała 
się na Podgórze i tam w sieni jednego z domów 
zrzuciła z siebie skrwawione odzienie wsiadła 
w Plaszowie do pociągu i pojechała do Poiskiej 
Ostrawy, gdzie przyjęła służbę u jednego goipoda- 
rza do krów

Zeznaniu temu uwięzionoj Batkównej, któva mia
ła widocznie na celu przedstawić rzecz tak, jako
by musiała działać w obronie własnej, przeczą in
ne zebrane przez sąd fakt,a, a mianowicie wielka 
siła fizyczna obwinionej, która nie potrzebowała w 
obronie swej przed słaoowitą i wątłą p. Bogacką, 
uciekać się aż do siekiery i tasi ,k« oraz zeznania 
licznych świadków, którzy słyszeli odgrażania się 
Batkównej przeciw Boguckiej, jak n. p. że ona „ro
zejdzie się nie byle jak ze swą panią" i t. p. — 
Przeciw prawdziwości tłómaczenia się Batkównej 
także przemawia jej krnąbrność, z powodu której 
epiekun jej pozbył ją  z domu, oraz kiikanaście 
stwierdzonych kradzieży, których dopuściła się ona 
zarówno na szkodę pp. Boguckich, jak innych mie
szkańców tej kamienicy, którym zabierała zo stry
chu lub piwnicy różne przedmioty, jak suknie, po
ściel, bieliznę i t. p.

Na zasadzi* , atem zebranych przez śledztwo są
dów* dowodów winy, Anna Batkówna 18 lat li
cząca, rod*m z Taszyc (powiat wielicki) oskarżoną 
została przez prokuratoryę państwa o zbrodnię 
morderstw!* Z § 134 k. k. i o Z b r o d n i ę  k r a 
d z i e ż y  z § 171 i dzisiaj rozpoczęta s ię ‘przeciw 
niej rozprawa, karna przed sądem przysięgłych. Do 
rozpraw r, rozpisanej na dwa dni, wezwano 18 
świadków, tudzież dwóeh lekarzy rzeczoznawców, 
a to prof. dra \Vachbolaa i dra Zolla.

(Z sali sądowej).
W r a k ó w . 17 października.

W dniu 1 czerwca b. r. około godz. 11 przed 
południem, mieszkańcy domu pod 1. 19 przy placu 
Groble w Krakowie, słyszeli hałae i krzyki w mie
szkaniu na I piętrze, lecz przywykli widocznie ao 
tego na krzyki te nie zwracaR najmniejszej uwagi, 
sądząc, że powód ich tkwi w sprzeczce, zajmującej 
to mieszkanie pani Anny B o g a c k i e j ,  żony pro
fesora gimnazjalnego, z« służącą jej, Anną B a- 
t k ó w n ą. I mimo, że krzyk, dobywający się z 
mieszkania, zamienił się w ,ęk i mimo. że rozległ 
się zaraz brzęk tłoczonej, szyby, domownicy jeszcze 
nie byli ciekawi dowiedzieć gię, co .ię też dzieje 
za zamknlętemi drzwiami miedzkania państwa Bo
guckich, tak Dyli pewni, że służąca, której znano 
niesforny cnarakter, naizeka tylko, skarcona będąc 
przez swą służbodawezynię. Wkrótce też cisza za
legła na tem piętrz0, aż w dwie godziny potem po 
pierwszej godzinie P° południu straszny krzyk, la
ment i płacz poruszył wszystkich mieszkańców tege 
domu To 9 lat liczący Eugeniu, i  Bogucki, synek 
zamieszkujących na pierw szem piętrze pp. Bogu
ckich, tak rozpaczał- wołając na cały głos, ż t ma
tkę wt zabito. W tlJdy sąsiedz’ wtargnęli do mie
szkania, skąd przed dwoma godzinami krzyk sły
szeli, a oczom icb przedstawił dię przerażający wi
dok. W pokuju, na Wznak na podłodze leżała w ka
łuży krwd Anna B°gucka, obok świeżo złamane sty
listo  siekiery Krwią zbryzgane, zaś w kuchni na 
podłodze i na piec11 widoczne były ślady krwi, na 
stole zaś znajdował się cały czerwony ou krwi 
zwykłr siekacz do mięga.

Śmielsi z przerażonych domowników rzucili się 
na ratunek leżącej Boguckiej, która ocucona wodą, 
na pytanie, co się stało, odpowiedziała słabym gło
sem: „służąca mnie zaoiła" i dodała po chwili
z ogromnym wysiłkiem- „tai mnie biła i mordo
wała", poczem firasnącetn głosem prosiła o ratunek. 
Obecni przenieśli nieszczęśliwą kobiatę na łóżko i
posłali po pogotowi0 Towarzystwa ratunkowego, 
lecz nim się ono zjawiło, Bogucka utraciła przyto
mność, a przewieziona oddziału chirurgicznego 
szpitala św. Łazarza mimo nadludzkich wysiłków 
lekarzy, wKrótco zakończyła życie. W  międzyczasie 
wrócił do domu ze szkoły mąź ofiary, Mfchał Bo
gucki, profesor gimnazjum IV-ego, a na whok 
tego. co się st^ło, popadł w -tan chorobowy, tak, 
ze sam musiał się oddać w opiekę.

Co zaś do osoby mordjrcy, to wobec przedśmier
tnego zeznania Boguckiej nie ulegało najmniej
szej wątpliwości, że okrutnege teg* czynu dopr 
ściłs się służąca Anna Batków na, która też Drżeń 
wkroczeniem .jeszcze władz zl 'egta w niewiado
mym kierunku i za którą zaraz rozpoczęto pościg.

Lekarskie oględziny l sekcja zwłok i. p. Bogu
ckiej wykazały, że ufiara otrzymała 18 ran na 
głowie, karku i szyi oraz na prawej dłoni, nadto 
doznała z*,łamania kości czaszkowej Rany te, we
dług zdania obducentów, mogły być zadane narzę
dziem twardem i tępem i drągiem ostrem. to jeBt 
siekierą i tasakiem , jakie to aarzędzia znaleziono 
na miejscu zbrodni.

K ilkanauu  dni trwały pouuklw aiia za zbiegłą

Rozprawa rozpoczęła się punktnalnie •  godz. 9 
rano przy natłoczonej publicznością galery! i sali. 
Trybunałowi przewodniczy radca F e r e n s ,  człon
kami trybunału wotantami s ą : radca K u l i k o w s k i  
i sekretarz p. K r a u s ,  sędziami przyiięgiymi wy
losowani zestali pp. Józef Prechownik Aron Faaet, 
Henryk Broniewski, Fszorn Franciszek Stypuła, Pa- 
wei i iimupo, bieiau Hernacki, -T«.r Jullon
Wiśniowski, Jan Sowa, Karol Wałkoy iński. Józef 
Hammsrlag. Oskarżenie wnosi zastępca prokuratora 
Czesław O b t a ł e w i c z ,  broni aaw. dr Włodzi
mierz L e w i c k i ,  stronę poszkodowaną, to jest ro
dzinę zabitej zastępnje adw. dr L. C a r o. Obwi
niona niska, krępa dziewczyna, w kraciastej chustce 
na piecacn i żółtej chusteczce na głowie, wprowa
dzona do sali pod bagnetem dozorcy, stanęła spo
kojnie przed trybunałem, apatycznem spojrzeniem 
wodząc po sali. Na zwyczajnej jej, pospolitej, o si
wych oczach fizjonomii, nie przebija się żadne uczu
cie. O pewnej jednak pretensjonalności u niej świad
czy staranne sczesanie głewy z grzywką nad czo
łem. Na zapytanie przewodniczącego, odpowiada spo
kojnie, ża liczy lat. 18, umie tylko ezytaó, posiadr 
w Taszyeach swegc majątku 2 l/i morga gruntu, 
oraz nieco gotówaf w Kasie sierocej.

Po odczytaniu akta oskarżenia, co ukończył* się
0 godz. 10, przewodniczący rozkazał złożyć na stole 

corpus delicti", olbrzymi tobół, zawierający rteczy,
odebrane oskarżonej, oraz siekierę ze złamanem s ir  
liskiem i tasak Na wstępie rozprawy obrońca obwi
nionej, adw. dr L e w i c k i ,  zażądał ed trybunału, 
aby wezwał lekarzj-rzceuoznawców, którzyDj ba
czną nwagę zwracali na zeznania obwinionej, gdyż 
zamierza zadać znawcom pytania co do inteligencji
1 staną umysłowego obwinionej. 

P r z e w o d n i c z ą c y  przystąpił potem do prze
słuchania obwinionej. Na pytanie, czy zrozumiała 
akt oskarżenia i czy się poczuwa do winy, B a t- 
k ó w n a  odpowiada twierdząco i całą sprawę opo
wiada zgodnie z pierwszem swojem zeznaniem, zło- 
żonem w śledztwie pelicjjnem Służba u p. Bogu
ckiej byłr ciężką, życie złe, pani się z nią „żarła" 
(kłóciła) Oskarżona najmniej trzy razy dziennie 
musiała płakać na swą panią. Dlatego podziękowa
ła za służbę p. Boguckiej zamierzając odejść 1-go 
czerwca. W  dniu tym o goaz. 11 chciała Batkó
wna odejść koniecznie gdyż czekano na nią na no
wej siużbie. Gdy się „wad*'ła“ i *  .Bwą panią .. 
kuferek, pani chwycił? zp siekierę, zaczęła nią rą
bać knterek, następnie uderzyła ją  w plecy siekie 
rą tak silnie, że ostrze odleciało od st,vliska i wy
biwszy szybę, spadło na ganek.

P r z e w o d n i c z ą c y ;  W śledztwie zeznałaś, ż* 
pani cię uderzyła bardzo lekko, a na kuferku nie 
znaleziono żidnych śladów rąbania No, i cóż da
lej?

O s k a r ż o n a :  Dalej pani biła mnie pogrzeba
czem i krzyczała do mnie: „choćbym ci ręce p»ła- 
mała i głowę rozbiła, nic mi nie bedzie". W y rw a 
ła mi też włosy z głowy.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Tylko widzisz ty z tego 
strasznego bicia nie miałaś ani śladn. a ona nie 
żyje No, i cóż dalej?

O s k a r ż o n a :  Wtedy js chwyciła leżący pod 
ręką siekacz i „rypnęłam" panh, parę razy. To się 
działo w kuchni, tam my się „siepały" i bijąc się 
dosrliśmy tak do pokoju. Ja  miałam ciągle tasak 
y, ręku. W pokoju pani upadła, a wł«dv nie wiem, 
co się mi stało, że jeszcze parę razy „bnchuęłam" 
panią w szyję. Ile tazy —  nie pamiętam. Potem 
otwarłam szafę i wzięłam 25 koron i rzecy . Pod 
wodociągiem kuche*nvm nmyłam się, spałowałam 
rzeczy i wyszłam, przedtem zamknąwszy d rzw i ns 
klucz, aby kto do mieszaanfa nie wlazł i ca*fe* 
nie ukradł. (Wesołość).

P r z e w o d n i c z ą c y  moja koebaia, tyś

zamanęła mieszkanie, aby zbrodnia się rychło nie 
wydała, gdyby Kto wszedł do mieszkania.

Obszerne swoje zeznania i odpowiedzi ua cią
głe a najbardziej szczegółowo i drobne pytania 
przewodniczącego, oskarżona składała głosem pe
wnym i spokojnym ożywiając się w ciągu prze
słuchania, przyczem apatyczny wyraz jej twarzy 
ustąpił miejsca rozwadze i pewne i bystrości umy
słowej Przeyyodniczący okazuje jej następnie złama
ną siekierę. Z  ostrzem w ręku oskarżona pokazuje, 
jZk ono odleciało z obucha , gdy ją  pani uderzyła 
w plecy.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Odleciało, ale wtedy, 
gdyś ty panią uderayła w głowę...

O b r o ń c a  dr L e w i c k i :  Równe szauie, panie 
raaco, i równe prawdopodobieństwo, że eeKarcona 
mówi prawdę.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Po ucieczce z Krakowi 
zgodziłaś się w Polsziej Ostrawie naprzód d< 
słnżby do dziecku aptekarza, który cię oddalił.

O s k a r ż o n a :  Oddaliłam się, bo dziecko apte
karze oyło złe.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Dziecko było dobre, tyłki 
ty byłaś zła, biłaś dziecko na przechadzce i dlate
go cię oddalono.

Następnie na żądanie pioknratera oskarżona bie
rze do ręki tasak i pokazuje, jak rąbała panią 
Czyni te jednak tak spokojnie i delikatnie, że za
dane w taki sposób razy nie mogłyby nikego po
kaleczyć.

Zastępca strony poszkodowanej adw. dr C a r  o 
Proszę cię, moja kochana, panią Bogucką znalezio
no z wywróconemi kieszeniami. Czyś » przeszuk' 
wała jej kieszenie? Czyś ty ni* odcięć jej raki* 
z szyi woreczka, w którym zmarła nosiła złote 
pieniądze?

O s k a r ż o n a :  Nie. Ja  tego nie robiłam. 
Następnie na pytania obrońcy jej, dra Lewickie

go, oskarżona odpowiada, że nie wie, dlaczego biła 
tasakiem bez opamiętania panią, gdy ta już leżała 
bez ruchu na ziemi. Nie zdaje sobie ana wcale 
sprawy z tego. Dalej na pytrnia o swojoj prze
szłości , opowiaaa, że wychowywała się w grenie 
ośmiorga rodzeństwa, w biedzie i prześladowaniu 
ze strony opiekuna. Rodzice wczas ją  odumarli.

Po l-godzinnej prawie przerwie przystąpił prze
wodniczący do przesłuchiwania osi arżonej n? fakl 
kilkunastu kradzieży, w akcie oskarżenia wyszcze
gólnionych. Batkówna jest mianowicie oskarżoną o 
kilkanaście krańzieży sukien bielizny, bucików itp 
na szkodę swej służbodawczyui i imnych mieszkań
ców tego domu. Do niektórych z zarzuconych jej 
kradzieży oskarżona się przyznaje, innym zaprzecza 

Przystąpiono do przesłuchiwania świadków 
Michał B o g u c k i ,  mąż zabitej, profesor gimna- 

zralny, zaprzysiężony, opowiada dzczeg iły pobyto 
u nPh słażącej Batkówny, która, jak to stwira dził 
dopuszczała się ua ich szkodę wielu drebnych kra
dzieży. Świadek wystawia oskarżonej jaknajgorsze 
świadectwo. ODecność Batkówny była postrachem 
dla państwa Boguckich; to też żons jego, ś. p. 
Anna wypowiedziała jej służbę od 1 czerwca b. r. 
Co zaś do samego faktu zbrodni, m SwiadeK m« 
może podać żadnych szczegółów, gdyż po jege 
powrocie ze szkoły ńona jnż była nieprzytomna, 
Tylko synek, Eugeniusz, opowiadał mu że matka 
przed u trata przytomności mówiła mu, że ,  służąca 
ją  zabiła i oDrabowaia11. Świadek stwie: ia, ż» 
podczas pobytu Batkówny u n ich , z oba ■* y przed 
nią zamykano szafy —  kradzież zatem popełniła 
z zamkniętego miejsca. Na zapytań.) pro' oratora 
świadeK stwierdza że żona jego była lobia i ła
godna, i nie mogła dać powodu «1 łącej no żadne-

* anj«-łe.nla.. DobotĄ -UUŹą « pr^.r -i, ni* by'*
wikt otrzymywała dobry.

Wejście następnego świadta wywołało paru. ze
nie. Jest nim Eugeniusz B o g u c k i ,  synek zabitej 
chłopczyk ładn* i roztropny, uczeń HI klasy nor 
malnej. Cichym, drżącym od wzrnszeria głosem 
opowiada szczegóły, gdy pierwsuy znalazł zabitą 
matkę ns podłodze mieszkania. —  Również drugi 
świadek. Michasia Bogncka, siostra poprzedniego 
zeznaje L ilta szczegółów, odnoszących się do sprs 
wy Mał? ta  dziewczynka oskarżoną była przea 
Batkównę. że jej (Batkćwnie) zabrała raz z kufer 
ka 127  ct.; było to jednaK kłamstwem, jak prze
bieg dochodzeń wykazał, a miało na celu zohydzę 
nie całej rodziny.

O godzinie 2 po połndnia trybunał przystąpi) 
do pi “osłuchania dalszych świadków

Z teatru.
„Bohaterowie11, komedra w 3 aktach Bernarda Skawa 

w prz kładzie K Rakowskiego.

W sebotę zawarliśmy znajomość z autorem ar 
gielskim, o którym wiele aziś mówi się i pisze 
Bernard SŁaw, znany na widnokręgu teatru angiel
skiego od la t kilkunastu, w OBtatuich dopiere la 
tach atarął w szeregu wybitnych koryfeuszów sce
ny. Talent jego na wskróć nowoczesny, Inbnje ńi:< 
w odcieniach subtelnie gryzątnj ironii lub satyry 
poza tem rysuje typy i charaktery w przedziwnen 
odbiciu prawdy i psychologii. Uderzi go nietylko 
to, co banalne i poziome, a!e przedewszystkiem to 
co nie zgadza się i  pojęciami • knitnrze nowocze
snej człowieka, który zrósł się z kultury tej wy 
kwitem we własnej ojczyźnie.

Jedną z takich wybitniejszych prób iiterackieg# 
stylu Sbawa jest kotnedya „Bohaterowie", do któ
rej tła i OBnowy dostarczyły autorowi wypadki we- 
jenne kampanii serbsko bułgarskiej z r. 1886. Te
mat znnewne rastan a ria iąc r u pisarza snęfTelsklogy 
tłomaczy się tem. ze utwór , pisany był p r  ■»-«> 
współcześnie z 0wą wojną Stąd to oryentali e tło 
komedri. któr< jednak z historyą mało ma wmói 
nego, a natomiast *na za c«l główny 11 oby 
czajowo-narodową. Bohaterowie Shawa, cw: zwy 
cięscy z pod Śliwicy. w dziw nem ukizuj -ię nan 
oświetleniu. Ów idea' oohaterstwa scho? tu po< 
piórem rozgorączkowanego tematem obserwatora *» 
satyrę tem dotkliwszą, że odbijającą rj .y  p rr 
wdziwe.

Gra ta  rozpoczyna się już ed pierwezycb • 'd1 
rozgrywających się przy odgłosie sa l^^p ab in o - 
Wych. Na nlieach miasteczka wre w s l^ ^ ^ B leczm 
zastępy bułgarskie widocznie ś c i^ ^ ^ ^ B ia n y c h  
Serbów. Jeden z nich Bluntschli, w słu
żbie serbskiej, ścigany przez oni «U
ucieczką do sypialni córki rskiego
Petkowa. Panna Raina Petkow, choć zona *
jednym z oficerów nieprzyfs ielskiej araui, rrięknii 
pod wpływem gorącej prośby Rlnnt-ch.ego i osta
tecznie przy pomocy macki ułatwia mu ucieczkę u 
przebraniu bułgarskiego majere

Właściwy ideał „bohaterstwa", itanowiąey jądri 
komedyi Shaw-, wjiani*. "J* dopieio w drugim ak 
cie, który prrenosf nae w zacisze prywatnego ty 
cia majora Prtkowa, ^  chwili, gdy tenże po ukoń
czonej kampanii pewraca w domowe progi jako be- 
nater. Wezyetkie enleazne m r  pywałkowatego *

.
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noku i r  o m a s ze  w s Ir i eg o  w sprawie zmniej
szenia liczby chorych na klinikach lwowskich.

Ministrowi Piętakowi i pos. Bilińskiemu o- 
dziolono urlopów do końca aesyi.

Następnie ks. S t o j a ł o w s k i  uzasadniał

ograniczonego w wysokim ztopnin „bohater*1 , c ie
niuje autor « finezję i humorem, d op ełn ia ją  tła 
charakterTetyką kobiet, z otoczenia swego typu ko- 
meuyowego. Rozmowy, jsfcie ci ludzie prowadzą, to 
arcydzieła tum em . Mają pretensji} do miana ludz. 
kuituraln eh a wyobrażenia ich i obyczaje urągają swojo wniosk' z któiych n n l jednym (w  spra- 
Właeikiej kuitirze, pozują na b ohateuw , a są tciió- wio przysieki sądowej) lz ^ a  przeszła do po
rtam i, chcą uchodzić za ideały pracy i poświęć1*- ządkn dziennego.
nia, a w gruncie rzec y są pyBzałkcwatymi fili-, W  dalszym ciągo i nioski posłów: Szweda, 
Btrami Etyka i moralność, godność wła«na i po- ks Ilczkiewióza, ks. Mazikiewicza i Huryka, 
szanowanie mandaru, to pojęcie albe zgoła nici na po nzasadnieniu ich przez wnioskodawców, ode- 
ne, albo wcaie nie obowiązujące, a typowa skłon- siano ( odnośnych komisji, 
ność dc- Dontałej gawędki. najnlubienczem przepę- p  " y n o w s  k i  referował sprawozdanie komi- 
dzeniem czasu. syi drogowej o petycyach Wydziałów powiato-

wozdunia z is  b. ni. donoszą, że wojska prawej 
armii uoszły do wczoraj wieczorem do rzeki
ozak, gd/ie trafiły  ca silny opór nieprzyjaciela. 
Dni” 15 b. Hi. opuściła tam tejsza rosyjska dy-

Jak  wytworne komedys Sberldana. taL i pomy
sły soeniczne Shawa, wzmagają do uplastyeznien a 
scenicznego tej SDOkojnej wyrównanej i s: n  1B 
w każdym szczególe gry, jaką dad może *T ko 
pi«-wszorzędny zespół artystów. Podnosząc z całem 
uznaniem chwal sbne usiłowania wykonawców ról 
poszczególnych, p o g o d z ić  się m ie liśm y  jednak so
botniego wieczoru nrzekonaniem nstalonem, ża sce
nie nasze - w obecnym składzie brak talentów, za
stępujący en rutynę intuicją artystyczną, niezbędną 
do odtwarzania ról charakterystycznych e subtel
niejszych odcieniach psychologicznych. Typy Shawa 
w Bo h a t e r a c h e n o e  mt j ą znamiona rysów gru
bych, dla gry aktorskiej przedstawiają pole rozle
głe, które, mojem zdaniem, nie zostało należycie 
wyzyskane. Ni# małą przyczyną tego jest akże 
pośpiech, z jakim się u nas sztuki tego rodzaju 
prargetowaja. boć przecież mieliśmy sztuki o głęb- 
łz i silniejszej charakterystyce, oddane z nieró- 
wa"e lepszem przygotowaniem i artystycznym re 
zull&tem.

Najbliższymi intencyj nntera byli pp. Misltwski 
i Zelwerowicr. Majer Saranow w grze p. Mielew- 
skiego miał °echy płytkiej brawury i pyszałkostwa, 
pedezas gd’ p. Zelwerowicz prostotą środków nadał 
plastyczce kentury rubasuncj figurze serbskiego na
jemnika Bluntschliego. P Wysocka, grająca Bainę, 
eórkę majora Petrowa, nie dała jej piętna pospoli
tej natury kobiecej żądnej hołdów pośrednio przez 
nerzeetonego na nią spaść mejąeych. Zupełnie 
dobry a w szczegółach i ujęciu nawet zupeł
nie trafnie i artystycznie oddany typ Bnłg&rkl 
dała p. Jurkiewicz w roli Luki, rozwinąwszy nie
zwykłą staranność nie tylko w tjącin charaktery- 
■t.ycznem roli, ale i w stroją barwnym 1 efektownym. 
Dominujące w sztuce role Petkewa i jego żony 
grane były przez p. Jednowskiogo i p. Senuwską.

W. Pr.

Irum&a IwoV’sU,
Lwów, 17 października.

Pamięoi Naczelnika. Po raz pierwszy we Lwo- 
w.e złączały się wszystkie niemal polskie stowarzy
szenia w tym celu, aby urządzeniem nabożeństwa 
w 87 rocznicę śmierci oddać należny hołd pamięci 
Tadeusza Kościuszki. Obok uczestników powstania, 
stansł r Sokół“, Czytelnia kobiet, młodzież techni- 
oka i akademicka, r (jw iazdr“, „ Skała/, „Współ 
Uość“ knpcy i młodzież handlowa, straż ocbotn. 
ogniowa, Czytelnia kolejowa, „Jedność11, Izba ręko
dzielnicza, wresscie akademickie i kobiece Koła 
Sakołr Indowej. Kościół katedralny, w Którym ks, 
Lenkiewicz edprawił żałobne nabożeństwo, zapełniło 
* górą dwa tysiące osób. Radę urasta reprezento
wali prezyd. di Małachowski z wicepr. Michalszim 
I kilku radnych, posłowie ludowi przybyli w kom 
P‘*cie z p . Bojką na czele, ponadto jawiłe się kilku 
posłć-n sejmowych. W środkowej nawie w dwóch 
rzędacn stanęły sztandary cechowe: rzeźników. ka
mieniarzy i cieśli, krawców, blacharzy, moslężnłków 
i rękawiczników, introligatorów, ślusarzy, nużowni- 
ków i rusznikarzy, kowali i stelmaehow. cukierni
ków i piernikarzy, piekarzy, rymarzy i tapicerów
gospodnle' wynkarskl i pomocników szynkarskich, 
tudzież delegaci towarzystw, które urządziły nabo
żeństwo

Dekoracja kościoła i katafalku była bardzc pięk 
zwłaszcza katafalk przydano gustownie bronią 

powstańczą 1 kwieciem. Do uswie ->tim nebożeń- 
«»■  przyczynił się niemało chór m oszimy „Lutni 
który pop kierewnlctwem *  ' '  r,rlóskiego a przy
akomp organowym p. Ja re ti lego wy onał Moniu
szki „Requiema i „Sanctns“ ’ ńr "Ista (solo wy
konał i: dr Czerny, Borkowski, Slawiezek i Mazur
kiewicz! Po egzekwiach odśpiewała „ Lutnia zwrotkę 
pleśni „Z dymem pożarow11, co wTW, tał* Podniosłe 
wrażenie, a wredzcie publiczność śj denata pieśni 
patryotyezne. W kościele zebrano kilkadziesiąt ko
ron na pomnik Bartosza Głowackiego.

Przy odsłonięciu pomnika Mickiewicza we 
Lwowie p r z e m a w i a ć  b ę d ą :  marszałek krujo- 
Wt hr. Stanisław B a d e n i ,  prezydent miasta M a
ł a c h o w s k i  i prezes Koła literackiego poseł W e- 
r « i  s c z v ś  s k i. Dotąd nie zostało postanowione, 
«zy i kto będzie przemawiał imieniem włościan i 
•błodziezy.

W uroczystości odsłonięcia pomnika weźmie mię- 
mnemi gremialny udział Towarzystwo „Szkoły 

ud, wej“. Od Narządu głównego pojawi się w dniach 
Najbliższych odezwa do wszystkich członków Tow. 
> zkoły n owej i by j ak najliczniej przybyli na 
<11.4 4TC-,.,v.»ta do Lwowa z , J  eló„»T «!.-
5  ' i— "” t. o lb rzm l, w.p«-hiały i oryginalny wieniec Ł . * , ,
C h  Kół •  t a * .
»Szkołr ludowej11 w uroczyetyn pochodzi. * l Z '  
*1* punktu ztiernego nastąpi później. 1

v  Filharmonii lwowskie wytąpJ w kon 
śni* 29 b. m. Gemma Bellincioni.

^tpertoar Teatru lwowskiego.
wtorek- Konsul generalny .

w '°dę „Kitka jedwabiu'.
T portek: K o n su l generalny -

m. fc „Lllitk-, bajka w 3 aktaeh przez .1. G.r,

wych codo p o w i ę k s z e n i a  z a s i ł k u  z fun
duszu krajowego za utrzymanie d r ó g  p o w i a 
t o w y c h  i g m i n n y c h .  Mówca zakończył 
wnioskiem, aby petycje  całego szeregu Rad 
powiatowych odstąpiono Wydziałowi krajowemu 
do zbadania i możliwego uwzględnienia wT bud
żecie na rok 1906. — Uchwalono wniosek ko
m isji.

Następnie uchwaliła Tzba bez dyskusy1 pro
jek t ustawy w sprawie wyłączenia obszaru 1366 
morgów obejmujących majętności tabularne Sta
wisko, Szymanówka. Lewinówka, Wyrki, Niwy 
Rustikolne i Pańkowa z teryforyum gminy ka- 
rastralnej i administracyjnej Niewica powiatu 
politycznego hamioneckiego i sądowego radzie- 
chowskiego a przydzielenie ich do terytoryum 
gminy katastralnej i administracyjnej Stani 
sławczyk pow. politycznego brodzkiego i sądo
wego łopatyńskibgo.

M a i s s  referow ał spraw ozdanie kom isji ad
m inistracyjnej o spraw ozdaniu W ydziału k ra jo 
wego z proiektem  ustaw y co do użycia części 
nadw yżek z obrotów k a s  s i e r o c y c h  zbioro
wych, przyznanych krajow i ustaw ą państw ow ą 
z 3 czerw ca 1901 r.

Referent przedłożył projekt ustawy zawiera
jącej postanowienia co do użycia części tych 
nadwyżek.

Po dysknsyi generalnej, w której brali udział: 
T r z e c i e s k i  ^przemawiając za zakładami „Po
wściągliwość" i „Praca" w Miejscu Piastowem), 
M a r y e w s k i e g o  i ks. S t o j a ł o w s k i e g o ,  
w dyskusyi szczegółowej przyjęto powyższą u- 
stawę bez zmiany.

S ę k o w s k i  referował sprawozdanie komisyi 
gospodarstwa krajowego o sprawozdaniu Wy- 
działa krajowego z k r a j o w y c h  n i ż s z y c h  
s z k ó ł  r o l n i c z y c h  w R e r e ź n i c y ,  H o r o -  
d e n c e ,  - J a g i e l n i c y ,  K o b i e r n i c a c h  i 
S u c h o d o l e ,  oraz o założeniu niższej szkoły 
rolnii zej w Miłociuie. ReTerent zakończył wni1*- 
skiem o przyjtjcie sprawozdania do wiadomo^- 
i o upoważnienie WyJziału do zad arcia umo
wy z kuratoryum fundacji stypendjjnei imienia 
Towarnickiego i objt}< ia w swoj zarząd niższej 
szkoły mlniczej w Miłocii ie, którą kuratorya 
i.ałoży własnem staraniem Nadto proponuj0 k 
misya, aby Sejm zgodził się na otwarcie niż
szej szkoły rolniCZf,j w Miłocinie w i. 1906 i 
upoważnił Wvdział krajowy do wstawienia w 
r. 1906 osobnego kredytu na koszta wewnę
trznego urządzenia tej szkoły.

W dyskusyi generalnej zabierali głos dr 
O l e ś n i c k i ,  K i a m a r c z y k ,  S t a p i ń s k i  
i ks. S t  o j a ł o w s k i. Po odpowiedzi członka 
W ydziału krajowego, Piłata, i po przemówieniu 
reterenta Sękowskiego, uchwaliła IzDa wniosek 
koniny*.

K r  a i 6 s k i uzasadniał wniosek nagły o przy 
znanie 12.000 Kor. subwencyi na koszta zało
żenia pizytułkn dla starców i kalek w Sokalu. 
Wniosek przekazała Izba komisyi budżetowej.

Koniec posiedzenia o godz. 2 mm. 55. Na
stępne we środę o godz. 10 rano

straty. Liczba jeńców wynosi kilkaset. P lan  w nm ek  i w drodze rozw inął czerwony sztan 
nieprzyjaciela zupełnie się nie udał Oprócz ar- dar, który zabrała jednak polieya. Ruszono po- 
mat zaoraliśmy wielką ilość wozow municyj tem przed „Deutsches H aus“ , gdzie P rokasch  

„ nych i bardzo wiele broni. Japońsk ie  straty  rnzpocząr mówić, został jednak z ram py strą-
wizya sw ą pozycyę jjo silnej walce. L ew a arm ia w dniach 11 i 12 b. m. wynoszą 1250 lu d z i,L o n y  i zraniony. W rozdrażnieniu z a c z ę t o
(japońska) zaatakow ała  miejecuwtiści S z a  h e p n .'oprócz jStego , 15 oficerów zabitych, a 46 ran [ s z t u r m o w a ć  „ D u t s c b e s  E a n f “ P o liiT t 
i S z a n i n . i n ,  k tó re  tez po bardzo z a c ię te j1 nvchj .ozproszył? demonstrantów
walce zostały zajęte. P '1 południu zaatakow ały  '  ■ I
oddziały rosy jsk ie  .japończyków, zo sta ły  jednak ^Olbrzymie straty, Urzędnicy wobec drożyzny,
odparte . Tokio. M arszałek Ojam a donosi W edług dotych-1 W ieaeń. W w ielkiej naii Indowej ratusza od-

D nia 16 bai. w eczorem. ji donoszą z Muk- 1 asowy ch zestaw ień  liczba zabitych R osyaL lby ło  się wczoraj wieczorem zgromadzenie sło-
przenosi 8 5 6 a  Z  tego znaleziono przed frontem  w arzyszenia anstryackich  u r z ę d n i k ó w  p a ń

y J n JPu  przed frontem  środkowej ar- s t w o w y c h  celem omówienia ogólnej sytuacy
mii 4OU0, przed frontem  praw ej arm ii 1500  urzędników państwowych wobec panującej d ra  
ro e  liczono w t e m  s tra t  w dniach 14 i 15 b. m. żyzny. Zgromadzenie, w którem  brało udział 

*3  R osyan v  wmice, razem  z arm ią przeszło 2000 urzędników państwowych, przyjęła 
T n le lZ  n Cen i f  na 2 0 .0 0 0  ludzi. bez dysknsyi jednom yślnie re z o lu c ję , w skazs

p-ndz l i ranUrM i Z T  *  donosi. dnia 16 b. m .lją c ą  m  z łe 's to su n k i mafcryalne w ielkiej częśc. f  „lo™  hni c pdłng doniesień nadeszłych urzędników  państwowych f spowodowane uroty 
nwM, r. i „ó,  1 po “ czbie zwiok, znaJezio- 1 zną, oraz dom agającą s ię , aoy stow aizyszeroe

° " Hnić 8 t“av  «  poczyniło kcoki n rządu, celezu p rzy zaan ia  urzą-
lnd?; Dnninoianio n ,n^  Pr - ‘ o^ło 4 0 .0 0 0 1 dnikom państwowym 20%  dodatku drożyźnifr-

Izi D oniesienia o srrata.-.h japońsk ich  są  nie- oego i w spraw ie przystąpienia do podw jższe-
Kładne, jednak  są one m n i e j  s z °  od ro sy j-1 a ia  i reform y dodatku aktvw alnego. 

skich. G enerał O k u  miał od lo  do u  b. m
zabitych i rannych  -azem 2 5 0 0  ludzi. N ow y król 8a8ki.

Berlin. Localanzeiger" donosi, że naiw iększn Drezno. Król w ydał rozkaz dzienny do w ojil 
s t r a y  14 b m. poniósł 1/ korpus rosyjski. — w którym w yraża naoziej< że arm ii pod no
rn ik  wyboi ski s trac ił więcej niż uWle trzecii ' wemi rządam i zostanie w ierną pełnym  chwały

denu, byłe słychać z południowego zachodu 
s l u y  o g i e ń  d z i a ł o w y -  ko łn ierze japońscy 
zachow ują s,ę z wielkiom bohaterstw em , mimo 
iż są już  w yczerpani i brak im prow iantów  
Drogi zanełnione są  R osjanam i. zOa^dn.iicymi 
się w odwrocie. Japończycy ostrzeliw ują ich 
s z i a p u e l a m i .  i. jele wyższych oticerow 
rosyjskich paało. K n r o i a f k f n  w  na js iln ie j
szym ognin zachowywał bardzo ene' gicznie 
i nie tra c ił ducha. D nia 16 w a l k a  c h w i l o 
w o  u s t a ł a .

«■«« *wwd weecR, saeeoto,™ >

I Z teatro wojny.

w
***** "Kllith-

łuno wnioski K.r bosiedzenmbejmuodczy- 
4 Powodn kolbnszow 4l-®wy ,1ziel'3niek,1K? g? 1? 
do  p o w ia tn  m ^ l e c k i e g o * ^  1 P r z y ^ c z e m e  icn
łożenie szkoły ś r e d n ie ,% K t , a i ń  s k i e g o o su

s k i e g o  o założenie szk0j p , T a r "  aW' 
śln, ks 9  t o  j a  ko w s i  e L  “ d* w .Przen,y* 
snraw ach lokalnych ' Ż a r d e - J i ^ ' 1* A r i W 
m e sz o ty  śiedniej w ł a ń c n 4  R ° 0 *’

Odczytano nterpelacye: q , , . .
w sprawie zamierzonego ntworZ) nia
l e k  n i e m i e c k  ■ cb  (1!) w 8 e , • p
ń a u c z y c i e l s k i e m  ż e ó s k i e m  ^  T 
w - e ,  S k o ł y  s z e w s k i e  g o ,  (S t a  p j n s k i e- 
8 °  w sprawie przyłączenia gmin Dobra Szla- 
t ''" ' ka i Dobra Restykalnn do starostwa w Są-

Za przyczynę klęski, jaką  kończy się ofen- 
zvwa Rniopatkina. uważają w Waszyngtonie 
liczne błędy przez niego popełnione. Najwa
żniejszym z tych błędów miała być niedostate
czna s ł u ż b a  w y w i a d o w c z a  Faktem  jest, 
że w głównej kwaterze rosyjskiej nie wiedzia
no, iż marszałek Ojama przesunął silny korpus 
stojący w Liaojangu do Jan tai, że wzmocnił 
znacznie także prawe skrzydło swoje armią 
Kntokiego.

Oficerowie rosyjscy nie posiadali także naj
mniejszej znajomości tereun, na którym mieli 
operować. Całe bataliony, pułki, nawet bryga
dy. ^Pędzone z pozycyi błąkały się wśród gór 

wąwo Ów i często wpadały w zasadzki, sta- 
k łm Przez znających każdą drogę i ścież-
ł«> r,,,? j° fluZ-ykrtW: co zawsze Prawift wy woły wa- popł ,ch w szeregach rosyjskich
dowcz-i niedostateczną, jak służba wywia-
Nie^ byJi ^  a “ n n  a r  n a  R o s j a n .
znaczna absolutnie p rzy g o to w ,, .a  tak
S p i  tych rannyi &  ja k ą  w;, dały fce b itw j 
9  ki tych  nieszczęśliw ych pieszo, w srod ok o
puj ch męczarni zdążać musiały do ialekieh 
miejsc opatrunkowych, innych pr/ewożon. m 
na trzęsących wózkach dwukołowych a tylko 
na praw°m skrzydle mo^na ich było odwieść 
do Mukuenu. Sceny, jakie się rozgrywał- na 
miejscach opatrunkowych, wstrząsały podobno 
nerwami najbardziej z tego rodzaju okropno- 
ś°iami wojny obytvcn lekarzy.

Dzisiejsze depesze ionoszą o nowych w-al- 
kach pod Szachepu. Rozpoczęły się one wczo- 
rai, w niedzielę, rano i trw ają do tej chwili. 
Biorą w nicn ndział rzekomo główne siły obu
stronne. Zdaje się, że Kuropatkin pragnie roz
paczliwym wysiłkiem o c a l i ć  s w o j ą  l i n i ę  
diinos1 i i ? ' w ą  d o M u k d e n u ,  dokąd — jak  

~  juz się zbiliżaja japończycy Da pra-

wołała depesza ^  v  kołacb politycznych wy- 
Z tg“ otrzymała’ ^  a w ODotę znana „Koeln. 
dynie. Donosi on sv^e5 °  kore»pondent» w Lon- 
brych inronnacyi,’ ż( " 1 Poastawie do-
statnich w. | 5 Ą ’ * “ w o-
c h i e V c i e  p**kosj V r i ° Tr f , f r j " 
n i e t n  w s a e l b . e g o  p o S r e ł n i c t w ,  
c i e i  s t r o n y  Rozczarowanie, ja kie wywołała 
ta klęska w Petersburgu podkopało podobno 
do reszty wpływy kół, które tę wojnę wywo
łały -i które obecnie parły do dalszego jej pro
wadzi nia,
(Telegramy **• R«fo r*«y“ z ^  października.) 

Zdobycie stacyi Szachepu.
Lontvn. ..Biuro Reutera" dorosi z T o k i o

Rozstrzygająca bitwa.
Berlin. Do „B erliner Tagehlat-tn" te leg rafu ją  

z M nkdenn z d a tą  dzisiejszą1 W czoraj, w  nie
dzielę, o godzinie 7 rano. wywiązała się ogólna 
zacięta bitw®- pomiędzy ca|fan,i obustronnsm, 
armiami pod Szahepu. 0  gedzinie 2 po połu
dniu słychać było silny  ogiea działowy z. gór 
także  od strony wschodniej ''am nastąp ić  
Dozorny a t a k  g i u p y  w o j s k  g e n e r a ł a  
S t a c L e l b e r g a  O ttodzinie pól do 4 ogień 
działowy zaczął słabnąć, natom iast rozpoczął 
się g w  i ł t o w n y  0 g i ^  p i e c h o t y .  — 
W  chwili, gdy  korespondent odjeżdżał z pola 
walki, bitw a miał& pozornie przebieg korzy
stny dla Rosyan. Mnóstwo rannych odwożą do 
Mti* L T ;  Pogoda dobra.

Wiedeń. Do „N. F r  Jresse“ telegrafują K p e. 
tersburga: O pozycy-. nad rzeką Szacha roz
poczęła Się wczoraj w niedzielę na nowe roz
paczliwa wnrost wal Obie strony biją się 
z r ó w n ą  z a c i e k ,  ośc i * -  Znużone szeregi 
osyjikie następują jnne ś wi eże  l ub  w y p o 

częte.  A m b n l a i s e ’ w p e ł n y m  r uchu.  
Bitwa toczy się Da ar0 i na lewo od sta
cji Nlebj wały a| iar zagłusza wszystko 
i wstrząsa powietrzem Japończycy gromadzą 
n o w e  s i ł y  n - w s c h ó d  od Jantaj 

feukden. Doniesienie Biura Reutera" Po wczo
rajszej przerwie p o d j ę t a  z o s t a ł a  na  no
wo b i t w a  d z i s i a j  prze* atak r08ylski na 
prawem skrrydle armii ,o mil na południowy 
zachód od Mnkdenn 

Lordyn. Biuro Reutera donosi z Muk ciem.: 
Jak się zdaje. JaMunczym' zb,lźa^  8,? do 

Mukuenii Rcsyanie cofnęli się ł 6'* 0 bez llal_ 
szej walki. W  nocy z ] na 16 w a l k a  z n ó w  
s i ę  rozpoczęła. Rosy^uii u t r z y m a l i  swoje 
stanowiska nad rzeką Szak Wykonali om kil
ka ataków i z a b r a l i  6 j ^ p o t s k i c h  a r 
mat.  Armia wschodnia oopiera ak,'yę armii 
zachodniej.

Nie spali trzy noes.
Petersburg. Generał KuioPalk 'n  telegrafuje 

do cara  pod d a tą  j s  m . W nocy na 14 b. m.
wykonały znaczno si)j ,ai)ońskie a tak  na k o r 
p u s ,  u s t a w i o n y  w z d ł n ż  r z e k i  S z s k  
(Szachoj. Japr»ńc?.yeoiii udato się przełamać 
M M  centrum mvn c ta "-a korpusowi pc 
Spieszyło k i l k a  b a t a l i o n ó w .  Rosyjskim  
wojskom powiodło się powtórnie o b s a d z i ć  
w i e ś  S z a k h e p u  i wyprzać Japończyków na 
dwa kilometry. Położenie prawego skrzydła 
było czasowo bardzo niepokojące, gdyż woj
ska na froncie zostały zaaiakowane przy  ró
wnoczesnym obejśchi prawego skrzydia. Po 
obsaaztm n kilkn wsi ud«#° się wojskom na
szym u t r z y m a ( < n a  p r a w e m  s k r z y d l e  
P o * y c y  ę. Daleko wysun,^tft w o j s k a  c e n 
t r u m  zostaiy po zaciętej walce cofnięte na 
pozycyę w równej linii z P°^cyą prawego 
Sr *zydła Wiele pułków nie spało już trzy noce 
S tra ty  Japończyków są znaczne. Noc na 15-go 
przetzła spokojnie.

Walki stoczono piątek.
Berlin. W  piątek , dnia 14 b. m., kolum na ro- 

“Tj^ka wzięła szturmem rzełęcz Tumlnling,
skąd prow adzi p rosta  bar^.7' w ygodna droga 
do ufortyfikow anych g 'ó ' 1 '-ozycyj japoń- 
nńicb na  praw em  skrzyp® !! °ńskiem  pod JaD- 
taj.

Wynik waik d0 wczoraj.
Londyr Telegram y z P0^  1 ^ k i  tak  reasu

muj: t w ynik  w alk  aż do %  ■“ w  c z 0 r  a j s z e- 
g o . Po stronie r  o s y j s k 1 ,e.l a ‘mia o d p a r t a  
i p o b i t a  n a  c a ł e j  l* 011: s t r a ty  rosy jsk ie 
obejm ują 5 0 —60  ł y s i e j  ,n,lzi i około 100 
dział, k tó re  zabrali JaPoa^z^ cy R eszta  armii 
zdem oiaiizow ana Kuropatkm koncentru je  woj
ska swoje pod Szahepo d o  o s t a t e c z n e j  
r o z p a c z l i w e j  r 0 Z P r t Y^ ' ,

Londyn. Ogólny w yr’1 -W C hczasow ych walk 
je s t dla Japończyków  barazj) korzystny. W szy 
sib ie  trzy  arm ie japoński* -Oiały dotrzeć do 
miejsc wyznaczonych im z .R?.ry w planie mar
sza łk a  Ojamy. S ira ty  rosyl80" w yD08Zą  0g cł0 
50.000 ludzi, n iek tó rzy  obUczaSą j e t„ js^ 0 
100.000 .

Relacya rosyjska,
Petersburg. Z Charbina te leg rafu ją  W alk a  

trw a  dalej Obejście praweg” sk rz rd ła  jap o ń 
skiego przez nasze wojska powiodło się nar_ 
dzc dobrze (?) Pc bardzc gw ałtow nych  a ta 
kach  na pozycye Kurokiftaa uaa o tię naszym 
kolumnom wyprzeć nlfiflr?rJaŁie i 2 wąwozu 
Tuling. K onnica genei* a _ ae  im pta  zajęła 
miejsćowość Pinghu"Pęzengwang \v a lk a  była 
niesłychanie zacięta. M -*0 stok; gór  j prze. 
łęcze, przez które Prze?o n n . o: , 11 as ze w ojska, 
były pokryte trupa® klleiT,l Nieniniej
zacięta  w alka toczyła s>ę a rzek ą  Szilipo. 
gdzie korpus V II Pna' J ,  zne s tra ty  Ogó
łem s tra ty  nasze dochodzą 15.000 ludzi.

Raporty japońskie.
Tokio. (Doniesienie B r ' R eu te ra  I. Depesze 

Ojamy, jak ie  tn  nadepzłj t ją  bardzo szcze
gółowo opisy walk sieczonych w miejscowo
ściach, k tórych nie możn» n a  m apach znaleść. 
“ ą  to  w idocznie małe wsi. O jam a donosi, że 
rezu lta t w alk od 10 do B  b. m. byl w ka- 
żuym k ie iunkr. korzystny. —  N ieprzyjaciel był 
o wiele silniejszy ani żeli Lapończycy. Nieprzy
jaciela neiyiko pobito, ale takie  bardzo ener
gicznie ścigano ścigam y Rosyan ku lewsmn

oficerów. Wogóle Rosyanie popełniają błąd, I tradycjom  i zachowa zaszczytne Ł e,8ce™jak'L 
u r z ą d z a j ą c  a t a k i  b e z  p l a n u ,  przez co sobie zdobyła w arimi niemieckiej, w  prokls 
tracą połączenie z poszczególnemi korpusami i I macyi do narodu podnosi król, te  pędzie się 
pojeayńczo są bici. Gen. Z a r n b a j e w  przy [zawsze starał o dobro ludu, aby uszczęśliwić i 
pożarze wioski był w nieoezpieczeństwie życia j zadowolić wszystkich poddanych 
i z trudem się uratował.

Ucieka zawczasu.
Charbin. P rzyby ł tu nam iestnik A l e k s i e

j e w.

Flota bałtycka
Peter* Jurp R osyjska a g e n c ja  donosi z L i 

baw y : O godzinie 1 nad ranem  w y j e c h a ł a  
f i r  ; a b a ł t y c k a  n a  m o r z e .

Allinge. Oddziaij floty bałtyckiej przejechać 
o eodz. 8 rano koło H a m m e r a m i .

Sakkedjor (wysp? Langeland). Rosyjska eska- 
ijra bałtyclfa przybyła tu dziś o godzinie pół

[  *  EsK. f a r a TSk ład a  się z 24 okrętów .
D uński krążow nik „B t.im sel“ w ym ienił z rosyj
8 ok[ e?teir admiralskirr strzały potem razem 
z rosyjslnem. okrętami m szył w kierun n ń}. 
nocnym ł

Fakkebjerd. (N a nołudniowem  w ybrzeżu dnu 
Skiej wyspy Langeland.) E s i ad-a b a łty ck a  m ię
dzy B rolike a  F akkebjerd o d b i e r z e  w ę r i eTl 
z t r z e c h  o k r ę t ó w .

Londyn. Z Nowego Jorku donoszą, że rząd 
r osyjski nabył w A r g e n t y n i e  6 krążowni
ków, k tó re  stanowić będą eskadrę dla floty 
bałtyckiej.

Admirał Uchtomski nadal komendantem
Petersburg. Sztab generalny m arynark i p r z e 

c z y  d o n i e s i e n i o m  d z i e n n i k ó w  o za
m ianow aniu kortradm ira ła  W i r e  n a  komendan
tem  pierwszej eskadry Ocean a Spokojnego w 
m iejsce U c h t o m s k i  e g o .

Kolej bajkalska.
P e te rsb u rg  O stosunkach na  nowej kolei 

okolnej nad B ajkałem  donosi pismo „W ostocz- 
noje O bozrenie": P ierw szy pociąg, k tó ry  prze
był tę  linit kolejową, m ającą długości 117 k i
lometrów, potrzebował na to trzy  dni CŹUSU 
W tunelu N.r 10 u t k n ą ł  z u p ę  ł n i e ,  a n a 
s t ę p n i e  s i ę  w y k o l e i ł  kom iny i w enty la
to ry  są  u s z k o d s o r e  Kolej ta  kosztow ała 
około 50 mi l -  r u b l i .

Paryż. K orespondent parysk iego  „M atin r4 
rozm awiał z 1 jsyjskim  m inistrem  kom unika 
cyi, księciem Chiłkowem i dowiedział się od 
niego, że rząd rosyjski zaunerza  położyć d ru  g i  
t y r n a c a i e j  - i u i i k o l e i  t r a n s s y b e r y j 
s k i e j  i m a n d ż u r s k e j .  Roboty te koszto
wać będą 50 milionów rn b n  i skończone będą
w c i ą g n l a t 2 .

Japończycy w Niuczwangu.
Moskwa. R osyjski koLsuf w I n k a n (port 

Niuczwangu- przyp. red.) G i o s s e t  przybył 
tu  w czora’ Donosi on, ae w pięć godzin po 
opuszczenie tukan w m aszerow ali do m iasta J a 
pończycy Zachowywali się oni z rezerw ą i 
zwołali konsnlów na  narad ę  nad ogólną sy tua
c j ą  G rosset nie p rzy ją ł zaproszenia na  tę  na 
radę. R osyjska Ilaga na  urzędzie cłowym zo
s ta ła  zastąpioną flagą japońską  A dm in istrac ja  
japońska zakazała  Japończykom  wchodzić do 
domu G rosseta. Obcy konsulów ie oowitał J a 
pończyków życzliwie. A m erykański konsul za
chował się z rezerwą.

Ogólne przygnębienie
Berlin. Z P er,er sbnrga donoszą, że ostam i ra 

port K uropatk iD a, donoszący o katastrofie  nu 
rosyjskim prawem  skrzydle p o w i ę k s z y ł  t a m  
j e s z c z e  o g ó l n e  p r z y g n ę b i e n i e .  Obe
cnie już i w P etersburgu  n ik t nm w ą p i, te  
K u r o p a t k i n  z m u s z o n y  z o s t a ł  w y ż s z ą  
w o l ą  d o  o o d j ę e i a  t e j  f a t a l n e j  o f e n -  
z y w y.

0 zwołanie parlamentu.
Rzym T rz j stronn ictw a e p jskrajniejszej le

wicy, ® mianowicie radykale, republikanie i so
c ja liśc i, zebrały się na  n a rad ę , n t  której po 
stanow iły  zażądać od rządn zwołania p arla 
mentu. J a k  się zdaje, połączenie się tych trzech  
stronnictw  można uważać za doi onane.

O dpowiedzialny redaktor i wydawca 

M i c h a ł  F . o n o p i r i » k i .

y . l D E S D i J l E
(A r ty k u ły  w  t y m  d sia l*  m e  p o o h o d * ą  e d  

R e d u o y i ) .

ZaM I'.  -tedn-lcrj J FISCHERA
w Krakowie. uIicl  GrodzKa, 60,

w y k o n u je  p u n k tu a ln ie  w ed łn g  n a jn o w szej m eto 
dy po p rzy stęp n y ch  cen a cn  w sze lk ie  w  zakre* 

ten  w ch od zące  roboty . 2 8 8 4  2  10

S z k o ł a  T a ń c ó wK. W IT K A Y  i SYI7
Rynek, 24. vis ś vis udwachu.

Zgłoszenia przyjm uje każdego czasu.

P Q 7 " 7 a n  r e‘ t’i,inc krytycimr, piwwięcoi#
„  <11004 Ł U II  II ) obr:nir intereeów włeśoicleU 
teaiuości, ora* mieaakauoów miast i u lam ciek n Ga 
licyi. lYenuiuema kwartama 2 korony. S7t7 lS

Redakcja w iłowym Sączu, ul. Matajkl.

Dentysta dr Syrop
, wrócił i ordynuje od godz. 9—6.

Plac W Świętych, naprzeciw Magistratu.

Dr HESKI
adw okat w Krakow ie, przeniósł kancelaryę

ulicę Grodzką, L. 44, I piętru

Fabryka czekolaay i wyrobów cukrowych
W LobositZ otrzumałp prawo używania oria ce- 
sarikiego w nagłówku firmy I w P* *ra*
oznaczenie „c k. nprz.Twilejo^rana . 2915

C ią g n ien ie  lo tery i <,och<'d wdów i ełenót p#
urzędnikach wiedeńskiej po. cyi odbędzie aią nieoć  
wołali ie 22  b, m. W ypięta pierwwj-oh trzech w ygra
nych: 2 5 .0 0 0 , 5000 1-900 koron naatąpi rotOwką
po Odciągnięciu 10*;. «' D'8ZCZ6nin Podatku od w y
d a n y c h  Lob kosz tu je  1 koronę. 2 8 0 2  2  3

Kursa telegraficzne.

Ataro i Lgir leg, EakAdn kredytowego 7 7 4 -  Lkoye
AVuba. ku - ■ -ftO. Ako.r- Jnionb-nłu M5 60 Akay. 
tiindertanku 461'— Akoy” ®*®kTere!' a 54L"—. Akcje
Bodencredit 968*—„ Akcye (rMJioyjtkiego Bankn hlDote- 
ocncigo —. Akoye koJei paaatwowyoh 644 35, AkcTe
kolei południowej 86*50. Akcye kolęd Elb«thŁl i.tn W) 
Atoy” kole’ pomocnej 5SBC - .  Ak jye kołei Z - , S J i ;  
ckie’ 67S-- Akoyr Alpiny 48C 76 & c y o  
52! U  Ak-.ye 1 -rasDegc Towarzystwu “ " “ T1
Akcye PWiryki broni S M -- . A zoy  
S4Ć —. ALoye Galicyjskiego Karp aokieo^ " ̂  ? !
naftowego 1074—. Obligaoye w ę g W » u ^ T1̂ . ^ ^ t y ł^

T t ie iO K m  i K ie jra iic n e  

wiadomości „N. Reformy"
i  dnia 17 pazdzi^raika.

Budapeszt Sejm prowadź w ^aiw ym  ciąga 
dvskusve nad prowizorynro handiowem

Budaneszt Cesarz przyjął w ^ o ra ;  przed po- 
łn t to ia iPprezydenta minis rów T iszę na  jeano- 
g Jzmnej aodyencyi.

Rozruchy socya listyczne  w Warszawie.
Wiedeń. Do _F  F i P resse ‘ ionoszą z 

tershnrga; W W arszaw ie w ybuchły w sobotę 
g órne rozruchy soc ja listyczne  W ielkie tłum y 
ro i jtników, niosąe czerwone chorągw ie i śp ie
wając pieś socja lis tyczne , p rzeciągały  ulican 
m iasta M sta rc iu  z p oncyą , k tó ra  usiłow ała  
rozpędzić dem onstrantów , p o r a n i o n o  c i ę ż 
k o  d w ó c h  o f i c e r ó w  p o l i e y i  i d w ó n ł ,  
p o l i c j a n t ó w  n

97 60. Rent* mmjowa 99 80. R entu  L n _  ,
1 0 0 - .  R euti koronow* w ęgler*ki 97ftn wi f 1 
Towarzy-tw# kredytowego i.em skieiro #.•/’ n f Z
U nka hipoteom eg» 99 - .
C W  101-70 U .ty  B anku ^ t e o « 2 o

99 a f K  Banka
iowlgo 1084, 4«/„ g»Uc?j18S DeftłS i lig*0J'® B ir  *"■
99-80. 4% galioyjika l  5bliK»°y« propłnaorjn* 
40/ Poiyntka miMta T ° y°*k‘  r‘  ł  0,8 r  
Urfc 117 67 Rnhlę 258°-7R 97 35' ^  *ułeokle la f  U -

d u ^w im o iem ia ' 5® « ln y m  pr#ebi#go o»l*bii.ne ■ powo- 
P o jt  f n c e T J L ?  1 r l i*«k ieg ; lyskontu p ry w .tn .g e . 

C ukier or.„w - 7 przemysłowe wyi»re.
53-80 L f t  Jny 28 35-2645. Sj ii/to* »ł»by 62-40- 

8 niezmieniona.

Cennik Izby handlowej 8 orzem>»low§| 
w Krakowie

* 17 październiki igod*- 1 w PołnOnie.)
I. Waluty. putą aąaaja

968 27 964 M
11 20 117 SU 
P5 — W 50 
19 -  19

pod dat 4 wczoraj wieczorem L rzędowe s p ra -1 brzegowi rzeki Ohun I Zada]etnv Im znaczne

Demonstracyę socyalistow.
O strawa Morawska. Wczoraj przed południem

Hne7 prasa r e d ^ to r a  P r o k f B c h ^ ^ z i ę b w  m^m pS*yo*I S I l w o w i 1®!8. * |  ! £  BO 
udział 2500 osób Po zebraniu rus/^i pochód 41 'y , Poij-czka miaeka Lwowa

Ruble papierowe 
'ta r k i  niemieckie • - 
( ra n k i papierowe . • • . • .
D wudzieit ifrankówki w złoole

II. Llaty zastawna.
4*/. L im  zastawne pro*- -dankn nipot 114 — H i  -  
1 L in  eastawnn Banku hipotecan. lo l  50 109 40 

» „ 98 76 »f 7*
<lL •/. Listy zastawne Banku krajowego 101 25 109 U
1*1' Idstf zsitawne Banku krajowego . 99 — 99 7k

*L Listy zast. gal. Tow. kred ziem. nieok « . 60 100 29
4“/. .  .  » n « r 42-letn. 09 6 0 -------
4<y, „ „ » » » »  55-letr 99 — 100 —

III. Obngaoyi | poZyOZkJ.
i*L uaiioyjakie obligacji propinaoyjne . w« 95 l<Hi 85 _ .      w  7fc

97 M  
10! — 08 —

08102148
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Podziękowanie.
Wnemu Orowi Maksymilianowi Blass- 

bergowi, lekarzowi w Krakowie, przy 
ol. Dietlowrisiej 49, za troskliwa opie
kę i wyleczenie mego syn# z niebez
piecznej choroby zapalenia nerek, skła
dam tą  drogą serdeczne podziękowanie. 
9934 J a n  U rban .

W p i s y
o *  n o t . U  a t r o r i o o }  k n r s  m u  k « w j
i,sztuka itosowana, rysunek z modeli) 'dbrwają 
się w* rtorki, czwartki i soboty od 2—4. Pin- 
gyonmt „Ukraina11, Karmelicka 40. 9933 1 2

Dyrekcya dóbr p o c z ta  T u r y n
k a  potrzebuje 2 gumiennych, 2 pniowy* b. i 
itelmacha. Kandydaci mają. podać swoje ff i 
rnnki i odpisy świadeitw. Pi< rwazeustwo dla 
“?»adydatćw z Galicyi gacboómej 2929 1 Q

Zdolna krawczyni
z Vriedn:a , która umie samodzielnie skroi* 
i u«zyd podiep fcurnaln aazdą 'u tu lę peiee* 
n  do robót w domach. M ary  a  \a g < * lb o lz ,  

u l. P ęd m ieh o w  17 . 2911 1 O

Zakład św. J<6"sfa
dla osieroconych chłopców 

tr K r a k o w ie ,  u f. K a r m e l ic k a  6*6' 
poleca na sezon jesienny: 

Szezepy owocowe w doborowych ga
tunkach; krzewy owocowe i ozdobne. 
W ielki w ybór roślin douiczkowych. palm 
wszelkiego rodza]u; sześć par Wawrzy 
nów ogromnych rozmiaiów po nader 
umiarkowanej cenie. Cebulki byacyn- 
tów po cenie *©, 25 i 30 h; do sadze
niu w gruncie 16 h za sztukę; tu lipa
nów po 10, 12 i 16 h z# sztukę. Kłę- 
cze konwalii, których mieć będziemy 
do 80.000 sztuk; do uędzenia 20 kor., 
saś de posadzenia w grnuc’e 6 koron 

za 1000 s-tuk. 2764 o o 
Cennik na zaarnie przesyła się opłatnie.

O L l £ 4

parowej fabryki wędlin koszernych

Lecna SPIPJ, Plac D oiim lansfci 4,
poleca wieczorem ciecie mięso, ozór kiełbasę 
i wszelkie wyroby masarskie. 2932 1 £

Płótna
u  bieliznę i n» w sypr, Szyrtyngl, Dymki, 
Bieliznę da.m*ką i m ęską ąotową i na 
zamówienia, Pończochy, skarpetki ltp.

poleca pe najniższych cenach
Stanisław Heski

Kraków, ui. Floryańska 37.
9414 8 19

Zdolni sprzedawcy.
Jedna z większych firm w zachodniej 
©alicy* poszukuje zdolnych a g e n t ó w  
i  i n k a s e n t ó w  ze stalą pensya i pro- 

wizyą. W jm agan? kaucya K 200. 
Zgłoszenia pod D , G . 5 0  p^sta re 

s u n t e  K r a k ó w .  assf, 2  3

Noiaryusi w larnduzegu
poszukuje '-<894 8 s

rutynow anego ko iieypienta.

Kasyera oraz M śm
poszukuje od 1 stycznia 1906 Aduuni 
s tiaeya dóbr „Dobra koło Lżm*novfej“.

W ym ag"uą jes t kwalifikacya do pro- 
wadzen'a ksiąg gospodarczych w po
dwójnej bnchalteryi, zestawiania biian 
sów, dokładna znajomość języka me- 
mieck.ego w słowie i p.śraie. gdyż pro 
wadzi się księgi i korespond^u* yę 
w ięzyaii oj unieckiro. S tarający sic 
którzy mogą złożyć kaocyę 2000 K, 
będą mieli pierwszeństwo. Z posadą 
połączone są następujące pobory: 1100 
koron rocznie, mieszkanie i opał Po
dania z odpisami świadectw wnosić 
należy najda> j do 15 listopada 1904.

2924 1 3

P .  T .
Mam zaazcżjt zawiadm nć, >ż «« bon  

1I  października b. r. pomząwezy, adstę 
poję swój lokal na lia em  piętrze b e z -  
p ł a t n i e  na wszelkie zabrania towa 
rzyakie, familijne, jak  również na aezty 
weselne c che (bez tańców).

Pokoje jasno oświetlona i upaloae. 
Fertepian do dyspozycyi P T. gości 

Równ.ei w lokalach resranracyjuyen 
na parterze odbywać się będzie od 16 
października f a u d z i e a n l e  k o n e a r t
kw artetu salonowego.

'i poważaniem
Gnstaw Goldstein 

i ta i  2 s  K a rm e lic k a  4.

Pr 9407 4 2904 * 3

OBWIESZCZENIE.
Celem oddania w przediiębiorgtwo doitaw j 

sprzętów kancelaryjnych, a mianowicie robót 
Stolarskich dla Sad powiatowego w Gorlicach, 
rozpisuje się publiezna licytację w drodze . 
ofert które mają być wniesione d > Preiydyum 
Sądu k/aiowego wyższego w Krakowie w ter
minie do '1. października ,904. Cena koszto- 
rzł-w a wynosi 4718 K.

3zcz :gółowe wykazy sprzętów kanoelaryj 
ayoh, wzory tychże i bliższe warunki dostawi 
możra przejrzeć w Dy ekcyi k incelaryi 3ą*.u 
krajowego wyż.zego w Krakowie w kancel»iyi 
Pre.- jdynm Sądu obwodowego w Jaśle i s Są 
dzie powiatowym w Gorlicach.

p"zyjyuii o.*k Sądu krajowego wyiaz go 
Kraków, dnia 9. października 904.

H auser.

MERANI
PENSYONAT POLSKI

Drowej Maryi Dobrowolskiej
urządzony w edług  w szelkich  w ym o
gów hygteny . K uchn.a w yborow a 
polsko-francusKa C eny od 7 do 9 kor. 

2826 1 8

Dyplom honorowy na wvt w Krakewie r. 1901.

P E L E R Y N Y
Z&kopanskie i Tyrolskie

d a m s k i e  i  m ę s k i*  o d  d e s z c z u  
r r  i  z w y k ł*  p o  atór. 7  5 0  — :  

ersc aa składzie: 1977 16 0
8 1 1 Da-C .A I, KOZUBSKI damskie, mętkie 
i dzieeię ». Orrginalmt ŻAKOFA-JUKIS 
8 AB AZ Ó "tSŁt, Zuawki, Ułanki a ry ii-  
azank. W ęgierki, fcnkmruki Kcśomua- 
toa »k e Kararre, Caapki i Paski kra 

kowek-s, Guńki i Kapeluase góralskie, 
wszystko wyToh« własnego, poieo*.

W. SZN/UDRUWICZ
w K*akawie, Rynek Linia A-Ś L. 45. I piętro 

mai apteką pod „Białym Orłem.

życia

A d o i f  aio n
udziela 9M2 j  i*

LekcyJ Tańców
s o l o w y c h  i s a l o n o w y c h

j u siebie w domu w domach prywatnych 
i pensjonatach,

Kraków, ul. Floryańska 4 3  I. pietre.i Buraki
| pastew ne w ma oj szych ilościach i ea- 
iłemi wagonami po cenie kor. 2 42  za 

100 k ? . nett* loco stney* kolejowa 
Tr? .nica, sprzedaje Bronnr pa
rowy w Trzcinicy. 287« 2 3

-4btt*§iwf*T węża przed 2 laty, wzięłam de 
■‘łblr, , Wą siostrą^ ; mpełnie w ed-
i»obnUaiu Zned^cn* samotnością, postanowi 

*7 , T ■'b.dwie P1 klubie i  ile możności jaL 
aajprSd*ei • ężo."*n “ »tea<jgo charakteru, za- 
■i eg £ »a  24 l*t*> je^Łem katoliczką, bez 
d zietn i, rftci 1 (50.000 koron gotówki, mam 
iiieobdłnjione dobra wartości 240.000 koron. 
Siostia moja m* l^f. 19. hatoliozka, posiada 
w snadk l Tn rodzlcach 330X 00 koron. Zgło
szenia tylko now»iue pod „ t e r w a ia t "  
h s n p t p o  stl»g<  rn,« W le n , z dodatkiem 
„Nur gegen Schein . Anonimy nie mają cel" 

Najści»*0J, ł a dyskrecja 2927

Zarzad wiû icy Gcnter
w Slkloe kot. VUl4ny, Węgry, wyty*a
od dzisiaj wina ze swych kilko|t fn|cj, rbiorów 
także -zęściuwo i dostarcza na p5jbę za zal 
ezka w 4-Ltrowych gąsiorach r>,‘cionj jh opła

tnie wraz z gąsiorem  
Wina ezerwonego gaoinstowego 

lub białego RietsUng . . . . za rtr. j  _
Słodkiego Rus er „ *•__
Tokaj skiego . . ■ . . „ * l* -_
Sam orodnego...................................„ „ ł  -
Śliwowicy starej, bardze debrej n  ̂ 4 50
Wódki treber d’—
Kumaka starego, własnego wyrób. „ _ 8-—
Cennik dla większych odbiorców za danns Zdol
ni zastępoy potrzeom wszędzie. 28o 4 30

Odmłodzeniu i przedłużenie
osięga sie przez

„Elektro Vigor“.
Wszyb.kim słabym należy najusilniej poradził, 
ażeby zawsze liosiii „ E le k tr o  V lg o r  ‘, Wzma 
cniii nerwy, odświeża krew. a esf to przez 
cały świat uznaną rzeczą, źe elektryczność 
bardzo rkntk ije w gośćcu i reumatyzmie, ne- 
w ralgii, osłabieniu nerwów, bezsenności w 
ziębnienlu rąk i nóg, hlpochondryi, błędnicy, 
astmie, pors teniach, karczach potach nocnych, 
chorobach skórnych, b-moroidach. dolegliwo
ściach żołądkowych, intlnoncy, kaszta, linm ie  
w uszach, bola głewy i zębów i t  d. Eiektry 
czność pomogła jeszcze w tysiącznych wypad
kach, gdzie już wstelkie inne środki nie ed- 

nosiły skutku 2923 l t> 
P r z e s z ło  10 0 0 0  d o b r o w o ln y c h  p o d z ię 

k o w a ń  o tr  ym & uc w  o a ta tn 4m  r o k a .
C e n a  4  k o r o n y .

Wysyłka opłacona i oclona tylko po ‘'trzyma
niu pieniędzy i także w znactkach lutowych) 

przez fi'mę
Z iO d ovieo  P o l la k  w  U e d y o la n le  ( Włochy). 
Do Włoch opłata karty kor 10 h a l. listu 26 h, 

Kortspondencya we wzzystkich językaoh.

i
Ma^azyu mebli 

2-ablad tapicer&ko - dekoracyjny
pod firmą

STAPfiS M  3TPCH0WSKI
>r K r a k o w ie , p r z y  u f. M a m  k o  w  teki e j  (■ J.

polecił swój obficie saopstrzony Magazyn w meble ntylowe i fantazyjne do 
sal now. sypialń i pokoi jaualnjeh , portyery, firanki, dywany, łóżka żelazne, 
matarace, wkłady do łóżek, kołdry- pledy do podróży, poduszki, makaty fran

cuskie. story do okien i wszelkie iune przybory dekoracyjne. 
P 'dejm uje się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych do 
zujiełnie skrou.nych umebWrań, jdkor.eż przerabiania i pokrywania mebli, 
materaców, zakładania, firanek, dywanów, tapntowania, jakoteż ; wszelkich

innych deknrary*. 2«5 9 * io

-<© © o  p  e  ©
i-  —  -

Do nabycia 
za

pośrednictwem 
każdej księgarni.

oo
o ooooo

Na uczczenie jubileuszu

NieDOKalanego Poczesia Najsw. P. Maryi
w y d a ła  k s ię g a rn ia  

Spółki **.*,, n leaej Polskl*J w  K rakow i*

9
©
©

l I © © O i # ? ? * * / *  *

JÓZEFA TRETIAKA

Jtaiiw. panka w poezyf poisąkj
s e e o e s @ e @ e e o e ( S f i < '  Q © t a s e t  © n o e e & e o e s s s i ś

Odwrotnie wyzyta 

SPÓŁKA 
WYDAWNICZA 

POLSKA 

w Krakowie.

• © © © © © © o ©

O O

O Ooooo

V lotprwwi s t«j iest mowa •  utworach poety- 
sznycc, lirydrtni.ijąr-jTh gurącą cześć dla W ajświętszej 
PanZJ MatTi, ad >i jdawniejszej pieiai „Bugarodzioa1* 
aż d< aajnowsErch czasów 2683 i  9

D sla łk o  o zd o b lo n *  33 ry o ln a m i.

CfiKA 2 KORONY.
d a  papiarz* kranowym  w  ozoonnej opraw ia  płóoiaonej 6 koro*.

©©©©©©©oo© © © ^ © c a  © © o t a e t

J a z  n a d e s z ł y

do magazynu towarów wschodni ck 
W i e c  J L  & k

k r a b ó w ,  R y n e k  j l .  S -S  ( o b o l i  H a u i i i i  i i a l i ^ j h b i e s i

i tneśna #b«h'ze« najszlachetniejsze ś h i  < a

Dywany Pers kin.

P a t l f l ś y  p * 'w a r k  Morawsko, poczta -Taroaląw,
^ , . ■ , , . i ■  «aa. do sprzedaniu 1000 c*t. metr,

peekuauje posaay k « y e rk i zaraz. Zgto- 2łemn1aków jo rae ln ian , h. białych loco 
M m a  pod A. B. do A gencji f t a u i -  s , a, Vif JaroaSław po , / n(„ K , 8(,  

ków, Kraków, P lac Maryacki u  2. ,.8a, 3
9890 3 3

Willa I. piętrowa Mundant
fałem  umebto- 

Zakopanem,
o 14 pokojach, wraz z 
wanieir i fortepianem 
przy ul. Jagiellońskiej bardzo korzy
stnie do sprzedania. Wiadomość u 
p Leopolda Caapliirkiego Kraków uL 
Starowiślna Nr 1. 38 4 ;t ś

z dobr«a św iidectw e* rutynowsuy w ..msr 
leryi *dw»lc»okiej, szuka miejsc*. Z^ł»s«»niR
p< 4 A. S. 2910 przyiLiuj* Adm ,N FUlum r11. 

2910 2 2

Przyjmę
L. TOMASZKIEWICZ

O k ffp  w  U r s h s w i e .
P' -y ul Floryeuakiój 2, hot. Drezd. 
pa sca okulary, owiiiery, loraotkl, 
3 romotry ♦■'rmowotry, urządza 
4'woaki oloktr , telefony, gromo- 
ehroay,, euaoh UMirrkowanyoh. 
Telefon Kr 309, 9«(i 94 0

kilka a g e n tó w  c? wy
soka prow izyą. Zgłoszc 

|n is  przyjmuj,,. T e o f i l  G a d u l a h i .  
P o d g ó r z e ,  J ó z e f i ń s k a  1 8  3913 2 4

P I E R T F & Z *

ZA K ŁA D  P L IS O W A N IA
przy ul. Niecałej I. 13, parter,

p rry jm t,*  4, gutrowam e wszelkie asa- 
itry# . iBki©n klouow©-|4lift©arAikjc^ 

adziela się fermy. 
ó*u>*» e»i* zsm iejsrsw e uskuteczaia .  

■dwretną peectą 3540 K 13 i

fW |Y |Y vw yW Y Y V  - -v<

M e s z k a n ie
II  piętro, pod trzem a dzwoaaaii. ul. 
F loryańska 24 po Kole aieazczań- 
ckiem), składające uię z 4 pokoi, przed
pokój a i kuchni, je s t od l  listopada l». r.

d o  w j  n a j ę c i a .  jt<>« 3 4

Masła deserowego
z centry fagi dostarczy Z t r z ą d  d ó b r  

U e e a i r a i e e  na atnlą dost.airę. 
aee: 3 b

Urzyby suche
Urebae, z perę- zeniem czyste. 1 kg. 3 złr i e  ot., 
S kg. l i  złr. 50 ot. G r z y b k i i  r y t łz e , mło- 
daiatkit głów t. w* winnym occio i kerzaniach 
wyheraie zaprawioaet w baryłkach 8 kg. za 
8 złr. to. #t. w baryłkach «‘/s kg 7 złr.. wy- 
ziła  za zaliczką A u te u l  K o a te le o k y  v e  

Ó Y raton ok a  c .  176, p. Srratk*. Oz**by.
2 3  3

W każdej wsi
poszik ijem y oeobyzaufanie godnej, gote-
wej do objęcia zastępstw a dla artykułu 
bardio pokupRego. Barazo* wielki dochód 
bez najmniejszego ryzyka i bez kapi 
tału Szczegóły z« darmo. Zgłoezeai* 
pod „F. S. 54511 przyj na tę • Henryk Scha 

[lek, Wiedeń, I., Wolizelle 11. s t u  i i0

Zdolny lakiernik
jz.ał.jt/ae stułę zatrhdm euie w fabryce 
| iSaew ya i o d le w a rp i ż e la z a  E .  3  > 0 4 *

, i  S p .  w  O t t j n i i .  a 3

Realność
kaeyaek; askelny. wraz z zahadowaniami 
gespoda’czerni i ogrodem w Łobzowie 
jest A o  e p i  s e d e n k e . Bliższa wiade- 
■ e ić  w Zarządzie szkolny w w Łebz owie. 

2810 4 6

Miód „karpacki11 yatĄ^S
Ruirk* ń kg. 3 złr frauk) Atreicwać I* Z *
■ z ą  l. s z k o ły  r n ę i id e j  w  Ł ie k k .

2nl8 18 80

„Kobieta jako j n a  i matka11
g rz ił 4ra It. Wa»«ra z Rczmami rycinami, j«st 
*ajJtp*zą książką l»kanką dla kobiet, p»«aj» 
uaa ma k< *4«J aiiuiiioj mm u- wskazówki ca 

'eesajur się zmcbo„miia w m m i ityck 
»k«liaan*śoiach i iiiu*. Wysyłka za 3 50 M., 
w sprawi* 4- 10 M. b skłam A m ż a ir a  U astm .

U g a k  t»< 2t0b 2 2

Proszę korzystać ze sposdbnosci.
Zakup1'ani 6000 metrów

JEDWABNEJ MATERYI
i s(*rzi daię od 4:6 ct. do 60 ct. nistr.

2821 »<> G. Manpei, Grodzka 47.

Proszę iąibc
a a  i a r m o  1 o p ła ta le  m«^«
liogatn ilusirovram*g‘t sminika 
z przeszło m)i lysabkmwiw*- 
cmych, dobrych i tanich za  
g a r k ó * ,  srmz tswsrśw zło  

t y o k  i srebrmycb

Hanns Eonr&d
firnu  fatirylta zecartów

nr B rH x  V r  1185 (C sew hy)
c. k. fąSowuie zaprz-siężony 
taksatar. — F .m i  ssojs jest, 
odznaczomą e. k orłem psu 

alwowjBł, złsteim1 i sresr. wyg*, mtmmmlsssi i 
ie<t.0w  pigmi z aznaaiem Frawdziwy grahruy 
i-omcntoar złr. 3*0, prawdziwy mikljwy ro- 
■ontoar Rotwlrewy „Systems Rosicopl-l’at»Bt;‘ 
z łgiicnnzkimm niklowymi i skórzanym fateru- 
łem złr 2 25, :j zagarki złr. 6 #6, budzik »i- 
klfiwy złr. ' 45, 3 bndziki złr. 4 Za każdy 

zegarak H lataia porąezaaia ma piśmie 
189« 2 10

^Uka fortepianów
i p i a n i a  aiTwenyck je i t  <• eprzei m r
* etreiciela fortepianów St. Słetwiń 
•kiege, Ijrwków, nl. S/ewaka 18, I I  p

9448 99 10*

Nowość! K ołdry  a a  puońa. wiVzob 
i apóć jadnak/wy, 4* mżytkm 

z «bm ad ja aads wyczaj ledzintkia i "ltpła pe 
k i .  16-50 il . -30 do 99; K o łd r y  A tła s o w i  
J e d w a b n e  pa złr. 20. 25. 3o do 40, dc aa 
bycia tylko w spacrała*' pracowmi kołder : 
materaców J ó z e f a  J o h n s te r a , L w e w  ui 
~ .op  er  u lica  6. 989! 17 3*

isama „
(i

j sst d o w sklepia
3874 3 *

n a b y c i a
optycznym

L. Tomaszkiewicz**
w Krakowi*, ul. F loryań ika 2.

Zastawione a r « b r «  i inne. kle 
noty . starożytności. w y k a g u j e  i l e  
b e s p ł a t n i a  ceimm . <*)> jp : » p.i u t  
wyższyt.k cbńach M. SRENNER, je »il* 

ul. Szpitalna 9. 294* 4 a

Herbata
zaakl 2713 7 e

Globus
przewyższa swą delikatnością, arowa 
tyczoością i m o cn o śc ią  wszystkie ieae 
a szczególnie ro sy jsk i#  h erb aty .

Najzdrowszy codzienny napój.
Tylko plombowanych orygmalayClT 

paczkach wszędzie do nabycia.

Jedynym istniejącym , praw dziw ym  a n g ie ia u m  

^ p o ś k i e m  p i ę h
jost Balap8y py-awdrsiwie a n g ic lsu e

K Ł E K O  OGÓRKOW E
k t ó r e  u n i r 1 * »tr 0j.m »a f pieg;}, p la m y  w a t r o b ia n * .  
pryezóeCi. ■wą*"r J itd., nadając twmwy świeży młodociany 

’Tycl»,d. Zupełnie nieeikodliwe 637 8 10
FLtazko ?  K. Do tegj m y d K  O górkow e 1 K. P u d e r  1*20 K. 

K r e m  o g ó rk o w y  2 K.

wysyłka Apteka C. Balassy JCrzsebótfalTA.
Główne składy w  Galicyi B®1"1 ' Sp. w Krakowu:, apteka Zygm. 

RuCKtra we L w o * ie  i apteka F. Br*y®r*w  Przemyślu PIhc ,,Na Bromie".

I fodo • Biągi
dla miaat gmiu, folwarków*, fabryk, ogrodów, gmachów publicsnyeh, 

aomów prywatnych i t, i
Poszubw anie i ucnwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie 

pomp. In ita lscy*  domowo z klozetami, łazienkami i Ł d.

I W  D«t ©— — I©

i Kytficr? w ło^w. Jliantpooinp p M e .  {
Eaida z Pań może dokładniej i preazej zmyć w łosy.

W dzimaięeiu ■imutaob wysychają <uni. Wrosy uie plączą »ię. U łatw ię wwmły gpgggb rry- 
zmwamia. Zmmabiage WTp*4*mi« i r«zdwajauiu wł#a»w !*gz«st»wia p n y jew u y  zapach.

Prospekty ma żądaaie. 27 *7 7 te

H w t m i n :  W I S E M  F J H i ,  S a lo n  f r y i j e r s t i ,  IR A K Ó W . P la c  I s r i a c l !  !
I W f i M W M  1

1 > o f S Z T J ł M u j e i x i

m ag * n #
B liż s z e  .szczegóły darno poo 

W iedeń,
„F. T. 5 4 6 “ poda 
r W o il* e i l«  II.

Henryk few halek,
2917 1 i

ó©

C E N T R A L N E

O g r z e w a n i e
Wszelkich eystemów

i  W e N T Y L A C Y E
Ł w la i t .  M fte iinn iczne  p r a ln ie .  S u s z a r e ie

de 'V»i5y9tkic.h celów i t. d.
942 38 * y k o n u j « łprojektują i

Inź. Leonard Nitsch i Sp., Kraków, Kolejowa 18, Nr tei. 385.
Najlepsze refereneye z dotychczas wykonanych robót. —  Kosztorysy bezntatnie

W la te r y t r  n a  u b r a n a
m ę s k i e

tylk» i6jl»p*?»g* wyręba kmptją prywatni z8miii*wm}ącg t»*>* w Uomu 
wytylującyni łUKns

H a r o l  K a s p e r
l u a b r u e k  N r  1 1 .

2*4 * M S maotri *«ygt*-w*łmimn*j m aU ry mm »p*8mi».
3 -gp 3 m etry »mgiml»ki*i wzaraTrtej, barig*  m eteryi 

cm uhrmmi*.
4-50 3 me ;ry ni* ł i  iu { >  «ię reześrzeć, ozyit* wełuimaego 

a*.ewlotu krepy
$■— 3 m etry bardz* piąkeg] mete-yi "M enkow ej 'kam gar- 

■ew»j; aa  abrmmi* gpagerew* i wlzytt we.
8 - 3  aierry mmteryl nowoeó •  uejuew ftyeb wzermeb . b *.”- 

w»oh me uergnim, amdająae mir Urn każde par* reke.
Z a ż ą d a ©  p r z y s ł a n i a  p p ó b e k  2763 « k

1 ukw A j L ii« n c k i« j (piz«gtfcfe 1 S rs ią  i t a k a r a i a  Jag io iłońskaj w  Krakowi*,; uJ. Jag iellońska 16 . łtządc*  D łU k am  L  JŁ do iak i,


